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Zjazdem tarnowskim „legjonistów“, za- 
jęliśmy się tylko ze względu na wygłoszo- 
na na nim przez p. wicemin, Starzyńskiego 


l " mowę. Nie”interesował nas zaś jako mani- 


festacja w rocznicę „wymarszu kadrówki'. 

Mamy na ten „czyn legjionowy* od po- 
czątku urobiony swój pogląd, któremu 
oczywiście ciągle jesteśmy wierni: Uśmie- 
chamy sie poblażliwie z wszystkich skaza- 
nych zgóry na niepowodzenie prób przypi- 
sywania „legionom* zaslug politycznych 
około wyzwolenia Polski, co nam jednak 
nie przeszkadza żywić uznania dla boha- 
terstwa i dla żołnierskich cnot, jakie oka- 
zali „legjoniści*, Odróżniamy „legjony* od 
i„legjonistów'.. „Legjony” były politycz- 
'nyvm błedem; „legioniści* jednak z woj- 
'skowego punktu widzenia zasługują na 
szacunek. 

Nie bylibyśmy do tej sprawy wracali, 
„gdyby nie to, że zjazd tarnowski nieocze- 
;kiwanie wznowił stara dyskusje o „orien- 
taeję* i że prasa rządowa z dziwnym upo- 
'rem znów wyłacznie dla „legionów aro- 
‘guje zaszczyt „wywalczenia Polski“. Poza 
tem nowe momenty wniosła do dyskusji 
prasa socjalistyczna, postawiona przez 
‘rozwój wypadków w pożałowania godnej 
"sytuacji. Właściwie bowiem, kto, jak kto, 
lale P. P. S. powinnaby grać pierwsze 
„skrzypce w zjeździe tarnowskim. Ona po- 
¿parla „legiony“ całą duszą i całym swoim 
+ autorytetem; bez niej byłby caly „czyn 
'legionowy" znacznie skromniejszy. Odep- 
'chnieta jednak od sanacji na skutek ostat- 
nich wypadków może tylko w myśl przy- 
"słowia: on revient toujours A ses premiers 
amours — przypominać sobie, jak to by- 
ło pieknie w sierpniu 1914, į jak potem 
ręspaczono" idee legjonową. 

W ten sposób musi teraz obóz rządowy 
"bronić „legionów* aż na dwa fronty. Je- 
„dnemu udowadniać, że „legjony” stworzy- 
Hy Polskę Niepodległa, — a zwalczać dru- 
„z! front. który twierdzi, że „iegiony” da- 
Fzyły do „Polski socjalistycznej”. 

d Jeden z naszych starych przyjaciół, 
ttóry o sprawie „legjonów* mówie może 
fefaużym autorytetem, trafnie rozprawia 
je w liście nadesłanym redakcji z argu- 
mentami prasy Sanacyjnej. 
„Mówimy — pisze — że „legjony* 
wystąpiły do walki tylko z Rosja, a nie 
z Ententą., Dziecinne rozumowanie. 
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znane ze swej dobroci ostrze do golenia 


Odznaczene medalami. w kraju I zagranicą 
- Wszodzie de mabycia! p E W scędzie ão mabyela?ł 


Przypomnieć należy reakcję prasy fran 
euskiej („Journal des Debats“, 
„Temps“, „Action Francaise“ i in.) 
na wiadomość o stworzeniu „legjo- 
nów“, Otwarcie pisano wówczas w Pa- 
ryżn, że każdy cios wymierzony 
w Rosję i każda pemoc użyczona Au- 
strji, czy Rzeszy niemieckiej, są ciosem 
skierowanym w stronę Francji. 

Zresztą chciałbym wiedzieć, jakby 
wyglądała sprawa Polski po wojnie, 
gdyby zwyciężyly mocarstwa centralne 
popierane przez „legjony“? 

Jakże wobec tego nazwać fakt, że 
się w rocznice wymarszu kadrówki 
urządza .w Paryżu „manifestację“ pod 
pomnikiem Mickiewicza na placu „Al- 
ma“ w pobliżu pomnika „Żolnierza 
Nieznanego“, który zginął z ręki nie- 
mieckiej właśnie?" 

Zresztą — dodaje slusznie nasz przy- 


jaciel — ponad wszelka dyskusja stoi 
ofiarność i mestwo „legjonistów'* wykaza- 
ne w czasie wojennej kampanji. Chodzi 


nam jednak nie o osobiste walory żołnier- 
skie „legjonistów', tylko o polityczną 
orientację ich przywódców.. Z całym ol- 
brzymim odlamem społeczeństwa, a także 
w zgodzie z historja, jesteśmy zdania, że 
„Czyn legjonowy* jako wyraz pewnego 
kierunku politycznego byl pomyłka. 

A teraz drugi front w dyskusji „legio- 
nowej”. 
Zarówno „Naprzód“, jak 
uczeiły rocznice legjonową 
w których dowodzono, że „czyn legjono- 
wyć był podjęty w imię „Polski socjalisty- 
cznej”, a nie innej. Odpowiedziała „Gaze- 
ta Polska“, że „niezrozumieli Komendan- 
ci, którzy dziś z takiemi pretensjami 
występują. Żachnał się na takie „dictum“ 
„Robotnik* i radzi p. Miedzińskiemu prze- 
czytać sobie w Biurze historycznem Mini- 
sterstwa 5. Wojsk“ nastepujące dokumen- 


Ly: 


„Robotnik“ 


„l) statut Związku Walki Czynnej; 
2) pierwszy statut Związku Strzelec- 
kiego; 3) odezwy i wydawnictwa Ko- 
miisarjatu Wojsk Polskich w Kielcach; 
4) odezwy P. O. N.; 5) odezwy Komen- 
dy P. O. W, w Warszawie w r. 1914— 
15; 6) uchwały Rad Żołnierskich z r. 
1917; 7) pamiętniki Dlugosza, Kamiń- 
skiego... * 
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Pos, Jędrzejewicz ministrem oświaty. 


Warszawa, 12. 8. (PAT). W dniu dzi- 
siejszym Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
na wniosek P. Prezesa Rady Ministrów 
mianował posła Janusza Jędr zejewicza mi- 
nistrem Wyznań Religijnych i Oświecenia 


Publicznego. 

Warszawa (PAT). Nowomianowany mini- 
ster Janusz Jędrzejewicz, urodzony w r, 1875 
na Ukrainie we wsi „Spiezyński*. gimnazjum 
ukończył w Żytomierzu. Janusz Jędrzejewicz 
brał wybitny udział w ruchu niepodległościo- 
wym, to też zmuszony do wyjazdu zagranicę, 
ukończył w Paryżu „Ecole des Sciences Poli- 
tiques“. Następnie skończył wydział matema- 
tyczno-przyrodniczy Uniwersytetu  Jagielloń- 
skiego w Krukowie. Przed wojną Prowadził 
działalność pedagogiczną w szkolnictwie pry- 
watnem w Warszawie W r. 1914 wstępuje do 
Legjonów i bierze udział w walkach 1- -£0 pul- 
ku J. Brygady. Nastepnie w latach 1917 i 1918 
był członkiem komendy naczelnej POW, człon- 
kiem komitetu redakcyjnego pisma „Rząd i 
Wojsko”, oraz pracował publicystycznie w Wwy- 
dawnictwach niepodleglościowych tego okresu. 
W r, 1919 powrócił do wojska, z którego wy- 
szedł w r. 1923 w stopniu majora. W latach 
1923 i 1924 prowadzi wykłady na kursach dla 
pa my VO > r W | rwa Od r. 1924 do 1926 był dyrektorem 


Ma tam być w tych dokumentach 
„czarno na białem*, ża legjony walczyły 
o „Polskę Śojlliatóczną” , a nie inna. 

ŃNie mamy dostępu do Biura historycz- 
nego; trudno nam więc wydać wyrok 
w sporze między „Gazetą Poiska*, a „Ro- 
botnikiem'. Wydaje się nam jednak, że 
prawda leży w pośrodku... Prawdopodo- 
bnie nie zdoła P. P. S. udowodnić, by p 
Piłsudski formując „legjory“ brał na sie- 
bie zobowiązanie, że Polska, ku której 
wyzwoleniu „legjony” miały iść, bedzie 


p. | nieć nie tyle dla nich, ile dla samej Praw: 


państwowego seminarjum nauczycielskiego im. 
Konarskiego w Warszawie. Po wypadkach 
majowych w r. 1926 wszedł do prezydjum Ra- 
dy Ministrów. W r. 1927 obejmuje stanowieko 
wizytatora szkół w ministerstwie W. R, i O. 
P. Przy wyborach w r. 1928 wszedł jako poseł 
do Sejmu, W obecnym Sejmie obrany wi- 
ceprezesem klubu BBWR. Pos. Janusz Jędrze- 
jewicz jest jednym z twórców i dyrektorem 
„Instytutu Wschodniego" w Wilnie, założy” 
cielem pisma ideowo-wychowawczego „Zrąb*, 

jednym z najwybitniejszych współpracowni- 
ków miesięcznika „Droga“, odznaczony krzy 
żem „Virtuti Militari“, Krzyżem Niepodiegło= 
ści i ezterokrotnie KAT Walecznych. 

t * 

Do tego oficjalnego życiorysu nowego Min. 

W. R. i O. P, dodać należy jeden szczegół P. 
min. Jędrzejewicz był w ostatnich latach re- 
dakiorem dodatku naukowego do organu 
„Związku Nauczy. Szkół Powszechnych, i na 
tam stanowisku spotkał się w swoim czasie 
z zarzutem sfer kościelnych, że w piśmie, któ- 
re redagował, umieszczał antykatolickie arty- 
kuły. Poza tem nazwisko p. Jędrzejewicza wy» 
płynęło niedawno z okazji rozmów B. B. 
z Ukraińcami; rozmowy te. jak wiadomo, nie 
doprowadziły do żadnych rezultatów. 


socjalistyczną. Ale nie da się zaprzeczyć, 
że go Ścisłe wiązały stosunki z ówczesną 
P. P. s. D., a doskonale pamiętamy, że 
właśnie „Nzpizódć był jego „lejb-orga- 
nem“, w którym zdawał sprawę z postępu 
i rozwoju idei legjonowej. 

Dla ZA czytelników są to rzeczy 
znane. Trzeba je było jednak przypom- 


dy, stale lekceważonej przez prasę rządo- 
wą, gdy chodzi o czas od r. 1914—1918. 
W. Z, 


` = 
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6 czem pisza inniż. 


Potrzeba doradców dla rządu. 
„Czas“ wypowiada szereg krytycznych 


uwag o stosowanych obecnie redukcjach 
i. oszczędnościach. 
„Z wielu wzglądów — pisze — byloby 


wskazane, by program wielkiej i wszech- 
stronnej reformy opracował ktoś stojący 
poza rządem, jakkobwiek działający z nim 
w porozumieniu. Idzie tu bowiem o doko- 
nanie pracy dlugoterminowej i o jel bardzo 
rzeczowe traktowanie, a tych wlaśnie wa- 
runków żaden rząd gwarantować nie może. 
Należy liczyć się z tem, że wszelka dzia- 
lalność w kierunku kompresji jako prze 
ciwna naturalnym, twórczym dążeniom każ 
dego ministra, jest dlań robotą przymuso- 
wą, przykrą i kłopotliwa, Wszak nikt chęt- 
nie nie zmniejsza swego. warsztatu i zakre- 
su władzy, nikt też chętnie nie podejmujo 
sie dokonywania „a la longue“ niemiłej i 
kłopotliwej redukcji własnego personelu. 
Więc już w samym interesie ministrów dla 
zaoszczędzenia im ciąsłego  „tępienia zę 
bów'* na tej niewdzięcznej a negatywnej 
w stosunku do badań resortowych pracy, na 
leżałoby przestawić jej główny motor poza 
damy resort. 


Nie wiadomo, czy trafną jest rada „Cza 
| su“, żeby funkcję doradcy w tych spra- 
wach dla rządu objęła Najw. Izba Kontro- 
li. Leży to poza jej kompetencjami, a — 
zdaje się — także wykracza poza granice 
jej kwalifikacyj. Sam jednak projekt „Cza- 
su“ wydaje się słusznym. Redukcyj nie po- 
winien przeprowadzić sam rząd. 


Rządy pomajowe a Kościół. 


P. Jan Stapiński, wytrwały sanator, 
omawia w swym „Przyjacielu Ludu“ wal- 
kọ Mussoliniego z Kościołem i w związku 
z nią wypowiada szereg ciekawych uwag 
o stosunku rządów pomajowych do kato- 
licyzmu w Polsce. 

„Na przykładzie walki między Mussoli 
nim a Piusem — pisza — trzeba stwier- 
dzć, że nasz Marszałek Piłsudski prowadzi 
to umiejętniej, Unika „krótkiego spięcia‘, 
jakie nastąpiło w Italji. Nie zabrania ani 
i „akcji“ rzymsko-katolickiej, ani należenia 
młodzieży do organizacyj  klerykalnych, 
ale droga faktów zabiera starszych 1 mło- 
,dzież do obozu państwowego. Dygnitarze 
rzymscy widzą i odczuwają boleśnie, że za- 
stepy ich topnieją, więc dają upust swej 
irytacji w gazetach chadeckich i endec- 
„kich, ale brak im podstawy do wystąpienia 
s encykliką. Ta taktyka wydaje mi się ko- 
rzystniejszą*, i 

_ Że te uwagi p. Stapińskiego nie są poz- 
bawione pewnych podstaw, świadczy m. 
in. i stanowisko, jakie zajęła „Gazeta Pol- 
ska“, centralny organ sanacji, w stosunku 
da walki Mussoliniego ze Stolicą Apost. 
„Gazeta Polska“ opowiedziała się — jak 
sobie czytelnicy przypominają — po stro- 
nie Mussoliniego. 


» Stosunek prasy sanacyjnej do rządu. 


„ Wbrew wczorajszemu naszemu komen- 
tarzowi do tarnowskiej mowy p. wicemin. 
Starzyńskiego pisze „Il. Kurjer Codz“, 
że p. wiceministrowi chodziło tylko o to, 
by nie było takich, którzy „na państwie 
żerują". A co do zapowiedzi nowych po- 
datków, to „na podstawia najbardziej au- 
tentycznych (7?) informacyj* oświadcza 
organ rządowy: 

„Jedymy podatek, nad którym toczą się 
obecnie prace min. skarbu, to podatek od 
tantjem i wyższych dochodów osobistych“. 


, Doświadczenie jednak uczy, że o za- 
miarach rządu nie jest dobrze poinformo- 
wana prasa rządowa. 

Oto n. p. w związku z obsadzeniem 
urzędu Min. W. R. i O. P. podała ajencja 
rządowa „Iskra“, a „Gazeta Polska“ ogło- 
sila na pierwszej stronie, że 

„wszelkie pogłoski personalne, podawa- 
ne przez prasę nie odpowiadają prawdzie. 

Natomiast braną w rachubę ostatnio jest 

osoba profesora Uniwersytetu Jagiellońskie 

go Kumanieckiego, jako kandydata na mi- 

nistra wyznań religijnych i oświecenia 

publicznego”, d 
e Czyli: żaden z podanych przez prasę 
kandydatów, tylko prof,  Kumaniecki... 
Tymczasem — donosi „Nowy Dziennik* 

„Prezydjum rady ministrów zaprzecza 
wiadomości podanej przez agencje „Iskra“ 

o kandydaturze prof, Kumanieckiego na 

ministra oświaty”. 

Jeśli więc nawet „Tskra” i „Gazela 
Polska*.nie wiedza, eo zamierza rzad i 
„Czynnik dceydujacy', to chyba wiedzieć 
nie może tem bardziej „IU. Kurjer Codz.“ 


Tarnowska zapowisdź „pokeru”, 
Mowy tarnowskie ilómaczy .Gazcla 
Warszawska“ -w następujący sposób: 
„Według komentarzy prasy rządowej 
istotną treścią przemówień pp. Sławka i 
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„GŁÓR NARODU“ z dnia 15-gó sierpnia. 1931. 


Protest emigracji polskiej we Francji. 


Wspominaliśmy już o pewnych poczyna- 
niach sanacji na terenie polskiej emigracji we 
Francji, mianowicie o rozbijaniu polskich į ka- 
telickich towarzystw, a forsowaniu gwałtem 
nowych przeszczepianych z kraju, jak „Strze- 
lec“ i in. Założono w Paryżu „Dziennik Pol- 
ski”, który odznacza się nienawiścią do pol- 
skich i katelieckich towarzystw, a  peradto 
wszystko robi, żeby rozbić dotychczasową je- 
dność naszej emigracji we Franeji, Na liście 
preskrypeyjnej sanacji znalazły sią takie sto- 
warzyszenia, jak: „Zjednoczenia Polskich to- 
warzystw katolickich", — „Gentralny Komitet 
Polaków” „grupujący wszystkia erga- 
nizacjo emigracyjne), — „Sokót“, harcerstwa 
i in. Robota cała prowadzona jest w dodatku 
pzez osoby skompromitowane na terenie emi- 
gracji. 

Robotnicy przywiązani do ewyeh towa- 
rzysbw, narzekają i zniechęcają sio do kraju i 
do rzadu, zarzucając mu, że takimi Środkami 
i takimi ludźmi się posługuje, — do  społe- 
czeństwa w Polsce, że ich nio bierze w Gbro- 
ną. Rodakcja nasza otrzymała ostatnio szereg 
skarg, jakkolwiek parokrotnie zab.eraliśmy 
głos w tych Sprawach... 

O wrzeniu zaś, które opanowuje nasze mą- 
sy emigracyjne, świadczy rezoltcja „Związku 
robotników polskich” z Aulnay sins Bois ‘pod 
Paryżem) z dnia 26 lipca b. r. Rezolucja Za- 
sługujo na tem haczniejszą. uwagę, że ,.Zwią- 
zek robotników polskich” mchodzit dotąd za 
organizację przyjaźnie usposobioną dla sana- 
cji.. Rezolucja ta brzmi: ; 

„Wyraźny ostry protest przeciw wyrlaca- 
nit subwencyj przez rząd polski ludziom, któ- 
rzy są tylko wielkimi szkodnikaini spoieczeń- 
stwa polskiego we Francji. 

Ludzie ci są zupełnie zdyskredytowani w 0- 
czach całego wychodźtwa, podobaie jak i ich 
pismo („Dziennik Pelski'), którego dziś już 
nikt nie traktuje poważnie i nie bierze do ręki. 
Ubolewany, że przed decyzją władze polskie 
nie zasiągnąły informacyj u ludu wychodźcze 
xo, który byłby się oświadczył przeciw utrzy- 
mywaniu z pieniędzy państwowych ludzi, któ 


Czy Prusy są „pruskiemi*? 


rzy stracili na emigracji caly krałdyt. Nie dość 
na tem, ludzie ci ukazują się na zebraniach pu- 
klicznych z kochankami, Szerząc zgorszenie. 
Napadają na ludzi, którzy położyli nieraz wiel. 
kie zasługi dla wychocźtwa. napadają na ludzi, 
którzy są im-nicwygo«lni. Jest ło już więcej, 
nnóżcli skanfial, jest to działanie wbrew woli 
wychedźiwa i na jego szkodę, jesi to wyra- 
źne marnotrawienie grosza puhlicznego. I dzic- 
je się to w chwili, gdy równocześnie obniża 
sę.pensje pracewników państwowych, gdy 
zwalnia się urzędników. aby zmniejszyć wydań 
ki państwa, gdy brak jest pieniędzy na najpil- 
niejsze rohoty państwowe, gdy snoluczeństwo 
w Polsce ugma się pod ciężarem podatków, 
gdy podwyższa się opłaty konsularne. 

Czy tn miejsce dla bankrutów moralnych? 
Czy takie informację o dzialalności podolniych 
bankrutów posiadają, wladze polskie? 

Jeśli tak, to dziś, gdy po całej Francji roz- 
lega się ieden gios oburzenia ludu wyciodź: 
czego, ludu pracującego w pocia czoła na ka- 
wałek chleba. wladze powinny wyciągnąć od 
powiednio wnioski. Należy jak nairychlej ode- 
brać subwencję kambinatorom, vy spoleczeń- 
stwo wychodźczo nie stracilo zanfawa. Tego 
oczekujemy od miarodajnych czymmików. 

Zarząd Związku Mebotn'ków Polskich 
w Aulnay sons Bois (S. et. O.). 

Jest to doprawdy tragiczne, co się dzieje 
obecnie w rzeszach emigracji polskiej we Fran- 
cji, Oryginalna „opieka czynników sanacyj- 
nych rozbija Polonją francuską i napawa ją 
nieufnością do rzątłu polskiego i do państwa 
polskiego. 

Należy spiesznie zkadać zażalenia į skargi, 
a winowajców i szkodników odsunąć od „żła- 
bu? i od „opieki“ nad emigracją... Dodać na- 
leży, żo elementy składające się na naszą emi- 
grację we Francji, mają na swem czele doś- 
wiadezonych przywódców, którzy się obejdą 
bez, obecnej „epicki“, Zahartowali się w pracy 
narodowej i społeoznej m Niemczech we West- 
Talji, skąd wielu z nich po wojnie przenioslo 
się do Francji. L. B, 
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(Korespondencja własna). 


„Prusy muszą znów zostać pruskiemi!* 
Zwycięstwa ostatnich dwóch lat dodały otnehy 
hitlerowcom, by dążyć we wsżystkich dziedzi* 
nach politycznego życia niemieckiego do wla- 
dzy. Po Brumświku i Saksonii, po całym sze- 
regu pomniejszych państewek Rzeszy postano” 
wili nacjonaliści sięgnąć po Prusy. Od czasu 
rewolucji Prusy zostały jedyną twierdzą socjal 
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Starzyńskiego na tarnowskim zjeździe było 
hasło ofiarności ma rzecz dobra publiczne- 
go. Ma to być ofiarność nie dobrowolna, 
co jest właściwą cechą tego mojęcia i na 
co wskazywałby przytoczony przez p. 
Sławka przykład kasy oficerskiej pierwszej 
brygady, — ale ofiarność przymusowa, TOZ- 
łożona „sprawiedliwie* na wszystkich oby- 
wateli. Ponieważ zaś ci dzielą się na ta- 
kich „którzy płacą do skarbu podatki i in 
nych, którzy za swoją służbę otrzymują. 
z tego skarbu wynagrodzenic, a zatem 
w przełożeniu ma język praktyczny pr. 
Stawek i Starzyński zapowiedzieli podwyż- 
szenie podatków i dalsze zmniejszenie upo- 
sażeń pracowników państwowych, W ko- 
mentarzu „Gazety Polskiej“ czytamy, że są 
to rzeczy już „postanowione“ a zatem bę- 
dą „z całą bezwzględnością %vykonane". 


Belgijski socjalizm przeciw Polsce. 


„Narodowiec” z Lens we Francji do- 
nosi: 

„Naczelny organ socjalnej demokracji 
belgijskiej z ostatniego piątku zawiera 
artykuł wstępny pod znamiennym tytulem: 
„Czy zasady Wilsona są sprawcami prze- 
silenia?* 

Nie chodzi jednak na razie o wszystkie 
11 punktów Wilsona, na których oparto po- 
kój zawarty w Warsalu po wojnie świato 
wej, jeno o ten punkt, który domagał się 
samostanowienia © sobie. 

Jeden z najwybitniejszych członków 
socjalnej demokracji belgijskiej Marcel 
Castiau ogłosił broszurę w której twier- 
dzi, żę przyznanie uciskanym przed wojną 
narodom prawa do samostanowienia O So- 
bie jest w wielkiej mierze przyczyną obec- 
nego przesilenia gospodarczego. 

Dziennik „Le Peuple" nie zaprzecza 
twierdzeniom p. €astiau, lecz przeciwnie 
omawia je z wielką przychylnością, pod- 


nosi ich wagę, choć na razie wysuwa je | 


tylko jako temat do dyskusji w socjaliż- 
mie“, 


nej demokracji. ostoją republikańskiej „.wci- 
marskiej” koalicji, Rzecz jasna, iż „czerwony”* 
rząd Otto Brauna jest dla niemieckiego woju- 
jącego nacjonalizmu solą w oku. Stąd hasto do 
rozwiązania demokratycznego Landtagu: ,,Pru- 
sy muszą znów zostać pruskiemi!” 


W niedzielnym plebiscycie oba skrzydła ra 
dykalizmu społecznego, tuczano kryzysem i bez 
robociem z enengją przystąpiły do werbowania 
głosów. Poprzez trupy Lichkmechta i Róży 
Luxemburg, (poprzez tysiące wymordowanych 
przez się zwolenników obu biegunów przeciw- 
nych partyj, podali sobie ręce przywódcy hitle- 
rowców i komunistów. 

Hitlerowcy i sprzymierzeni z nimi niemiec: 
ko-narodowi z wielkim zapałem przystąpili do 
kampanji plebiseytowej. Wykorzystano cały ar 
senal hascł wyborczych 7 roku ubiegłego i uzu- 
pełniano je przez zwalanie winy za kryzys go- 
spodarczy, za przesilenie bankowe, za bezrobo- 
cie i reparacje, za obniżką płac i wzrost podat- 
kówy — na koalicję demokratyczną. Mimo wiel- 
kich strat materjalnych, jakie w ostatnich cza- 
sach pomiósł potentat nacjonalistów  Hugg'en- 
berr, na akcję plekiscytową narodowcy asygno 
wali ogromne sumy, czerpiąc je ponoć z boga- 
tej szkatuły wygnańca z Doorn, Prasa nacjo- 
nalistyczna zmobilizowała wszystkie swe siły, 
hy dowieść ogłupionym przez sicbie czytelmi- 
kom. że koalicja weimarska „pracuje dla Fran 
euzów'*. | 

Zwolennicy republiki wytoczyli wobec wy- 
borców najcięższe argumenty: opinje zagranicy 
i wreszcie oświadczenie kanclerza Brueninga: 
„Mnie nie ujrzycie przy urnie wyborczej”. 

Titlerowcy wnet odpowiedzieli. ..Zagrani- 
ca?” Nio jest tak groźna i ma do nas nie mniej 
sze zaufanie, niż do socialnych demokratów. 
Bruening głosować nie hędzie? Ale zato staje 
do plebiscytu minister Schiele. Wiee jednak 
„Prusy muszą znów zostać pruskiemi!* Jedno 
tylko ich niepokoilo: letnie upały. Większość 
drohnomieszczańskich wyborców hitlerowskich 
optuszcza miasto na weck-end. Młodzież, mimo 
wszystko. bardziej interesuje mecz niliki nożnej. 
wyścigi motocykli. aniżeli to, ezv Brann dlugo 
joszeze pozostanie pruskim premjercm, W ostat 
niej chwili zjawiły sie ma murach miast pla- 
katy: „Sportowcy, zanim wyruszycie z miasta. 
pierwej głosujcie!“ 

Mimo wszystko nie powiodło się. Okazało 
sie. że komuniści nie staneli do glosowania tak 
licznie, jak sio Ssnodziewano. W okręsach, 
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w okręgach nacjonalistycznych niewielki. 

A więc np. w Berlinie nacjonaliści i komu- 
niści otrzymali przy wyborach do parlamentu 
T62 tys, głosów, a teraz tylko 461 tys. Spadek 
jest ogromny. Natomiast w okręgach rolni- 
czych, gdzie jeszczo rej wiodą nacjonalistyczni 
junkrzy, odsetek głosujących był wysoki, a je- 
śli przyjnuemy, że komuniści wszędzie slabo 
poparli „Volksentschcid”, to okaże się, że na- 
cjonalizm pruski zyskuje zwolenników. 

Najsilniejszym jest we wschodnich okre 
gach, sąsiadujących z Polską. Kresy niemiec 
kie są nacjonalistyczne. Np. w Prusach Wscho- 
dnich za rzuconem przez Stallhelm hasłem opo 
wiedzialo się 658 tys. wyborców, a więg tylke 
o 4l tys. mniej niż przy wyborach do para 
montu. Na Pomorzu niemieckiem za rózwiąza 
niem Landtagu glosowało 659 tys. na ogólną 
liczkę 1.208.000 uprawnionych, a więc więk” 
szość. W okręgach Wramkfurt nad Odrą i Li 
guica niewiele brakło nacjanalistom do zdoby- 
cia większości. Mówimy nacjonalistom, Pn 
w tych okręgach proletarjatu komunistyczne” 
go jest malo. 

Warto wiedzieć, że na granicy zachodniej 
sąsiadujemy z prowincjami wybitnie nacjonali- 
stycznemi, a więc antypołskiemi. Odgradzają 


nas one od prowincyj zachodnich i poludnier 
wych, Nadrenji i Bawarji, gdzie latwiej znależć 
ludzi umiarkowanych, chętnych do porozumie 
Wa z Polską. 
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Planewe zbrojenia niemieckie 
na morzu. 


W związku z głosami prasy zagranicznej © 
konieczności zaniecehamia budowy przez Niemcy 
krążowników wojennych twierdziła prawicowa 
prasa niemiecka, że wiadomości o budowie 8 
jednostek morskich (wojennych) oparte są na 
klamstwie, Okazuje sią jednak, ż0 zachodzi tu 
nieporozumienie, a ze strony nacjonalistyczne] 
usiłowanie tuszewania tej z pewnych względów 
niemiłej dla Niemców sprawy. Czytamy bo 
wiem w uwadze do rozdz. M. 22 budżetu Reichs 
wehry na r. 1931, co następuje: „Plan budowy 
zastępczych jednostek morskich składa sią ze 
względu na trudne położenie finansowe Rzeszy 
z dwóch części. Przedstawiena obecnie część I. 
przewiduje m. in. najpierw wymianę bez wzglę- 
du na warunki — 4 najstarszych pancerników, 
Część Iga przewiduje później zamianę na no- 
we jednostki pozostawionych nam 4 pancemi- 
ków i 8 krążowników; wspomniano 7 okrętów 
iągnęły już dzisiaj ustalony dła nich przez 
Traktat Wersalski wiek...”, 

Ponieważ budżet Reichswehry został już 
przyjąty, jasnem jest, że i budowa 4 pancerni: 
ków dejdzie do skutku. Dzieje się to wszystko 
wtedy, kiedy gospodarka finansowa Rzeszy eig 
załamuje, a kredyt zagraniczny tylko na czas 
krótki podtrzymnje nadwątlony organizm nie- 
miecki. 


„Epilepsja komunistyczna” 
w Hiszpanii. 


W związku z wypadkami rewolucyjnemt 
w Hiszpanji „Osservatore Romano“ umieszcza 
sząreg rozważań o znaczeniu międzynarodo- 
wem i mówi o „epilepsji komunistycznej”, któ- 
rą przeżywa obecnie ten kraj i która najdobit. 
niejszy wyraz znalazła w Sewilli, 

Jest obecnie obowiązkiem — pisze organ 
watykański _. wskazać nowemu rządowi, by 
nie utożsamiał wolności z anarchją. Wolność 
polega nia na tem, że każdy nobi, co mu się 
podoba, lecz, że podporządkowuje się zwierz- 
chności, która wolności zakreśla rozsądne gra- 
niee. Jost rzeczą godną uwagi, że w obronie 
tego, tak rozsądnego punktu widzenia rząd 
musi używać całego swego aparatu władzy 
przeciwko ludziom, którzy chcieli wykorzystać 
t. zw. „mową miolność”, podczas gdy ci, co na 
sztandarze swoim wypisali hasło podporządko- 
wania się zwierzchności i są wrogami wszel- 
kiego gwałtu, zostali wystawieni na ataki o- 
wych „oswobodzorych'. Klasztory i kościoły 
nigdy nie stałyby się niebezpiecznymi dla po- 
rząlku społecznego, jak terroryści przeciwko 
którym występuje dz'ś wojsko i policja. Repu* 
blika musi obecnie stwierdzić, gdzie jest wróg. 
Dotyczy to nietylko Hiszpanji, leez również 
innych krajów, które są widownią najbardziej 
ekstremistycznych wystąpień. 

Kapituła meuropolitalna w Toledo wysto- 
sowała do prezesa rady ministrów protest prza 
ciwko radzie miejskiej tego miasta, której więk 
szość zażądałą dożywotniego wygnania kardy- 
nala Segura'y Saenz. Ani pod względem poli. 
tycznym, ani z punktu widzenia czysto ludz- 
kiego kardynał nio uczynił nie takiego, coby 
w innych krajach kulturalnych mogło narazić 
go na wygnanie. Jaki duch ożywia radą miej- 
ską, świadczą szyderstwa i bluźnierstwa prze- 
ciwko Matce Boskiej, na które pozw łono so- 
bie na tem samem posiedzeniu. Wydaje się, że 
z polityki zupełnie usunięto etykę i że Hiszpa- 


w których partja komunistyczna jest silna, | nia cofnęia się do okresu barbarzyńskich gwał 
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dnia 19-go sierpnia 1931. 


chowieństwo die*ezji toledańskiej przyłączyło 
się do tego protestu. 

Zbiór podpisów katolików hiszpańskich w 0- 
bronie religijnego życia Kraju wykazuje już 
miljony nazwisk i nie został jeszcze zakończe- 
ny. Wpływy katolickie stają sie coraz widocz- 
niejsze tem hardziej, że Akcja katolicka mimo 
błędów kościelno-politycznych obecnego rządu, 
lojalnie sie do niego ustosunkowuje. To też 
np. rada miejska w Talavera, składająca się 
z lewych i prawych repnblikanyw. uchwaliła 
jednogłośnie subwencjonować uroczystości wiel 
kiego święta Najśw. Marji Panny w dniu 15-go 
sierpnia. (KAP.). 


Ja ziemiach ftzmltcj 


Brama triumfalna dia Kostka- 
Biernackiego. 


Na posiedzeniu Rady Miejskiej w Nieświeżu 
burmistrz, p. Hepr'ci, wystąpił z wniaskiem 0 
wybudowanie wobec svodziewancego przyjazdu 
wojewody, p. Kostka-Biernackiego, bramy tri 
umfalnej. Rada Miejska. po stwierdzeniu, że 
żaden wojeweda nie hył w Nieświeżu w podo- 
sbny sposób witany I że wskazana jest jak naj- 
wieksza oszczędneść, postanowila pozostawić 
sprawę do uznania Magistratu. 


Niezwykła siła pioruna. 


Wileński" don 'si 
wypadku. który się wydarzył w 
Wileńszczyźnie. Fodczas cnegdajszej burzy, 
która przeszła nad gminą rakowieką, na polu 
w pobliżu wsi Girewieze picrun zakit 67 owiec, 
4 krowy i 5 cieląt. * 


ə 

Nieudała ucieczka Ukraińców do Litwy. 

W. rejonie odcinka graniczuego Traciszki, 
Jakis m'eznany osobnik obiecywał w imieniu 
własnem i dwóch swoich towarzyszy po 50 
dolarów od osoby za przemycenie ich przez 
qoe do Litwy. Wlądze Te- O. P. urządziły 

asailzko i schwytały uciekinierów. Mieli oni 
v“ sobie sfałszowane dokumenty osobiste. 
oraz ulotki w języku ukraińskim. Istnieje przy 
że zkiegowie są czlonkami ukraiń- 
skiej organizacji wojskowej, 


o niezwykłym 
Rakowcu na 


„Kurjer 


Rewizja w internacie litewskim. 


Cneodaj wladze hezpieczoństwa w Wilnie 
przeprowadziły nagłą rewizje w internacie li- 
tewskim imienia Śtaszysa. Rewizja trwała 
"przez parę godzin, przyczem wszystkich prawie 
wychowanków seminarjam poddano ścisłym 
badamiom. W wyniku rewizji policja aresztowa- 
ła jednego z wychowanków  seminarjum P. 
Pietkowskiegj. którego osadzono w areszcie 
centralnyin da dyspozycji wladz sądowo-śled- 
czych. Powadów i wyników rewizji policja na 
razie nie podtje. 


Echa nadużyć w agencji „Orbisu”. 


W wyniku przeprowadzonej z polecenia mi- 
nistra komunikacji rewizji w agencji biura 
podróży „Orbis” w Łodzi, stwierdzono, że osta- 
teczna cyfra strat wynosi 3.972.51 zł. czyli na 
taką kwotę brak w kasach agencji łódzkiej bi- 
letów kolejowych, Strata ta w całości znajdzie 
„pokrycie w gwarancji, złożonej przez dzierżaw- 
ce agencji jedzkiej, agenta Schimmera, tak, że 
nietylko skarb państwa. lecz również „Orbis” 
nie pomiesie z tego tytulu żadnej straty. 

Nadużycia biletowe w agencji łódzkiej po- 
wstać mogly i powstaly prawdopodobnie w ten 
sposób, że bilety zostały skradzione z szał 
przez b. pracowników agencji. Jak dotychczas 
nie stwierdzono jeszcze. czy hilety skradzione 
zostały faktycznie puszczone w obieg. W wy- 
działach kontroli biletów kolejowych datych- 
czas na bilety fałszywe, pochodzące z tej kra- 
dzieży, nia natrafiono. 

A ME 
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DEFRAUDANT Z BIELSKA ARESZTO- 
WANY. Urzędnik Kasy Chorych w Bielsku, 
Szymonek. który na podstawie sfałszowanych 
"kwitów poszkodował Kasę Chorych w Bielskn 
"na 10.000 zł. i zbiegł do Czechotłowacji, zo- 
"stał aresztowany w Mer. Ostrawie przez pœ 
licje czeską. Szymonek wydany nędzie w ręce 
władz polskich. 

Równocześnie aresztowany został fumkiejo- 
narjusz tejże kasy niejaki Goryl, który doko- 
„nywał podobnych oszustw, wyrządzając kasie 
rszkodę na kwote około tysiąca złotych. 


Prosimy PT. Abonentów 
o rychłe uiszczenie prenume- 
raty na miesiąc 

sierpień 

Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za- 
legających z prenumeratą z go- 
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów- 
nać. 
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Orędzie Księcia Metropolity Sapiehy. 


Ksiażę Metropolita Sapieha wydał ore- ko, co jest w 
skierowane do organizacyj katolic | rzność Bożą dać nam winna siły, 


dzie, 


kich archidiecezji Krakowskiej, wzywając, nąć do akcji ratunkowej. 
je dó niesienia pomocy biednym i bezro- | my się, byśmy mogli 


botnym: 
„Nietylko z jednej miejscowości — czy- 
tamy w niem — lub jednego kraju, ale 


z całego światą dochodzi nas dziś wieść o. 
biedzie i załamaniu wszelkiego gospodar- 
stwa. Prawdziwie, jak gdyby kara Boża, 
podobna do potopu, spadła, ogarniając ca- 
ły świał, za grzechy, jakich się ludzkość 
dopuszcza. Z trwoga palrzymy w 
szlość i nicpokoić nas musi los tysięcy, 
nawet miljonów ludzi, skazanych na nę- 
dzę i bezczynność przymusowa. 

W kraju naszym również bezrobocie i 
niemożność znalezienia zarobku szerokie 


. . 5 | 
bardzo rozioczylo kręgi. Musimy sie oba- 


wiać, że, gdy zima przyjdzie, cała wielka 
rzesza ludności nie będzie miała co jeść, 
czem się okryć, gdzie ogrzać. Katastrofa | 
jest tak wiclka, że nie możemy nawet my- 
śleć o tem, by należycie jej zapobiec. Nie 
wolno nam jednak stanąć z zalamanemi 
rękami i ulec rozpaczy. 
miłosierdzie nakazuje nam zrobić wszyst: 


naszej mocy, a ufność w Opa- 
by sta- 
Nie R 


dziś znaleźć w na- 


| Szem społeczeństwie potrzebne na to fun- 


| 


przy, 


dusze. Dał nam jednak Bóg nie złe uro- 
,dzaje i i niejeden, choć ich dobrze nie może 
spieniężyć, ma plonów ziemskich dosyć, 
by siebie i rodzine wvkarmić, a może też 
„Czy zbożem, czy ziemniakami, czy innemi 
| plodami rolnemi będzie mógł podzielić 
się z tymi, którzy niec nie maja. Tego to 
czynu. miłosiernego musimy się spodzie- || 
wać i domagać, a to właśnie teraz, gdy 
po żniwach lub po zbiorze łatwiej przyj- 
dzie je zebrać. 

W naszej diecezji już Akcja katolicka 
dosyć jest po dekanatach zorganizowana, 
by wziać na siebie inicjatywę zbiórki za- 
, Pasów żywności dla biednych i bezrobot- 
‘nych. Wzywamy przeto wszystkie rady 
dekanalne Akcji katolickiej, by zebrały 
„Sie w jaknajkrótszym czasie i wedle wska- 
zówek szczegółowych rady diecezjalnej 
Akcji katolickiej rozpoczęły w tym kierun 


Chrześcijańskie | ku akcję miłosierdzia”. 


AC YZ 


Uzdrowiska polskie W sierpniu. 


Zakopane. Zakopane jest wreszcie całkowi- | 
cie wypełnione. Jeszcze tylko kilka dni dzieli 
przybyszów od największych w tym sezonie 
imprez. Wyścig tatrzański zapowiada się tego 
rokw wprost nadzwyczajnie, gdyż pod wielu 
względami przewyższa on najpoważniejsze za- 
wody samochodowe Europy. Opery górskie na 
wołnem powietrzn a to „Halka“ i ..Pomsta 
Jontkowa” wystawiane będą codziennie w cza 
sie od 12 do 16 b. m. i zapowiedź ich wzbu- 
dziłą zrozumiałe zainteresowanie wśród licz- 
nych letników. W Zakopanem bawi obecnie 
dużo cudzoziemców, których liczba z roku na 
rok wzrasta. tak, że Zakopane staje się coraz 
bardziej międzynarodowem uzdrowiskiem, 

Żegiestów-Zdrój. Z dniem 1-go września roz 
poczyna się w Żegiestowie tąk zw. „sezon Ty- 
Iczałtowy”. Irzytygodniowy pobyt kuraeyjny 
kosztował hędzie 290 zł. a. czterotygodniowy 
zaś 380 zł. Opłata. ryczałtową objęte są koszta 
mieszkania, utrzymania. kąpieli mineralnych 
lub borowinowych, taksy zdrojowej i t. d. 
Z dniem 26 sierpwią rozpoczyna się trzeci se- 
zon, w którym ceny są znacznie niższe, Obec- 
nie Żegiestów jeszcze jest przepełniony i daje 
sią odczuwać brak pomieszczeń. tak, że do- 
piero z końcem sierpnia będzie można przyje- 
chać bez uprzedniego zgłoszenia. 

Truskawiec. Napływ kuracjuszy do Trus- 
kaweca jest w dalszym ciągu bardzo duży, mi- 
mo tego jednak nie brak potrzebnej ilości po- 
mieszczeń. Popularne kąpielisko solankowe na 
Pomiarkach truskawieckich jest stale przepeł- 
nione, tak, że zarząd zdrojowy stoi już obec- 
nie przed koniecznością znacznego rozszerze- 
nia szatni. Dzięki dobrej pogodzie ruch wy- 
cieczkowy w okolicę znacznie się wzmógł. Spe- 
cjalnem powodzeniem cieszą się wycieczki do 


pobliskiego Zagłębia naftowego. 
Niemirów-Zdrój. Od 16 sierpnia rozpoczyna 

się w Niemirowie trzeci sezon, w którym ceny 

beda obniżone o 30%. 


Już teraz można otrzy- 


mać całodzienny pensjonat za 5.50 zł. Odby- 
wają się ustawicznie różne imprezy dla uprzy- 
jemnienia pobytu kuracjuszy. W ostatnią nie- 
dzielę odbyła się rewja kabaretowa, odegrana 
przez tutejszą młodzież. Przygotowuje się te- 
ren na zawody konne, urządzane przez 6 p. 
strzelców konnych. Zarząd zdrojowy AFZĄdZA |... 
wielki festyn, z którego dochód przeznaczony 
jest na budowę instytutu balneologicznego. 
Wielkiem powodzeniem cieszą się kąpiele rzecz 
ne ma plaży, gdzie przybywają coraz to nowe 
urządzenia jak: huśtawka, przybory gimnar 
styczne i t. d. 

Jaremcze. Napływ gości w dalszym ciągu 
bardzo znaczny. Hość zgłoszonych przybyszów 
przewyższyła już ogólną całoroczną frekwen- 
cję, dochodząc do połowy piątego tysiąca. Do- 
skonała pogoda. sprzyja wycieczkom w góry i 
licznym imprezom towarzyskim, z pośród któ- 
rych największe żainteresowanie publiczności 
wywołuje zapowiedziany festyn na rzecz T. S. 
L., który odbędzie się 16 b. m. Staraniem ko- 
misji klimatycznej naprawiono główną ścieżkę 
spacerową na Makowiecy tak zwaną „Alire- 
dówkę'., ma przestrzeni jednego kilometra i 
przedłużono ją obok Szporekówki aż do przy- 
stanku „Wodospad. 

Kosów. W Lecznicy Dra  Tarnawskiego 
w Kosowie gromadzi się na wakacjach elita 
polskiej inteligencji. Są więc profesorowie Uni- 
wersytetu, literaci, lekarze. duchowieństwo. 
kierownicy władz i t. d. Wśród wszystkich pa- 
cjentów panuje doskonały nastrój. Oczywiście, 
że w jeanostajnych mundurach z jasnej ple- 
cionki kosowskiej nie widać różnie zajęcia i 
stanów pacjentów, są to tylko chorzy, którzy 
przybyli do Kosowa, aby poznać jak urządzić 
życie, aby nie chorować. To też wypróbowana 
metoda przyrodolecznicza Stosowana me Koso- 
mie, cieszy się stale dobremi rezwitatami i je- 
dna coraz to nowych dla siebie zwolenników. 


——:0:— 


WYZIAŁ KATOLICKI W MIN. W. R.I0. 
P. NIE BĘDZIE ZLIKWIDOWANY. W związ. 
ku z wczorajszą wiadomością o projekcie likwi 
dacji wydziału katolickiego w Ministerstwie 
W. R. i O. P., prasa sanacyjna zaprzecza te- 
mu, powołując się na źródła „najbardziej mia- 
rodajne*. 


ZŁODZIEJE WARSZAWSCY „BRALI 
UDZIAŁ* Ww URQOCZYST OŚCIACH ESPE- 
RANCKICH. Podczas uroczystości esperanc- 


kich na cmentarzu żydowskim raz na ul. Za- 
menhofa złodzieje ekradli kilkanaście osób. Po 
szkodowami są przeważnie goście zagraniczni. 
Odszukaniem opryszków zajęła. się energicznie 
lotna brygada Urzędu śledczego. 


ZABÓJCA WYWIADOWCY UJĘTY? We 
Lwowie aresztowano pewnego osobnika. po- 


dejrzanego > dokonanie morderstwa na osobie 
wywiadowcy policji w Borvslawiw. Jest to 
znamy miejscowy komurista B. Adamski, który 
jednak z calą stanowczością wypiera się winy, 

WYSPA NA WIŚLE ZAPADŁA SIĘ. One- 
gdaj na wydmie piaszczystej *utworzonej na 
środku Wisły opodal Solea Kujawskiego na 
Pomorzu 5 dzieci plażowało się. W pewnej 
chwili wydma zapadła się wraz z dziećmi, Tro- 
je dzieci zdołano uratować, 2 zaś utonefo, 


ATAK TŁUMU WŁOŚCIAN NA GEOME- 
TRĘ. We wsi Roztoki w pow. krzemienieckim 
geometra sądowy w asyście posterunkowego 
Tyszkiewicza przeprowadzał pomiary związane 
7 Kkwidacją, serwitutów. Tlum włościan pode 
burzony widocznie przez agitatorów rozbił in- 
strumenty miernicze i ebrzucił geometrę i po- 
Fejanta kamieniami, Postemnkowy  Tyszkie- 
wiez jest ciężko ranny w głowę i pleey. Do- 
piero silny oddział policji polożył kres zajściu. 

——000—— 


Prawosławie wzrasta w Polsce 
najszybciej. 


Niedawno rozpatrywaliśmy w „Głosie Naro- 
du“ ważną kwestję, czy Polska staje się bar: 
dziej polską i stwierdzaliśmy, że przyrost natnr 
ralny niektórych mniejszości jest bardzo silny. 
Potwierdzenie naszych wywodów znajdujemy 
w „Wiadomościach Statystycznych (z 5 b. m.). 
które podają statystykę przyrostu naturalnego 
w I. kwartale bieżącego roku. Otóż ogólny przy 
rost wynosił 12.1 pro mille. Najmniejszy hyt 
u ewangelików (3.1). maly u żydów (6.9), greko- 
kalolków dochodził do 32, u rzyjnsko-katoli 
ków był niemąl równy przyrostowi ogólnemu 
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(12.2), a u prawosławnych wynosił aż 19.6 pró 
mijle. Prawosławni mieszkają na kresach wscho 
dni oa i są w olbrzymiej większości Białorusina* 
mi lub Ukraińcami. Widać zatem z tego, że 
3 $ na kresach zachodnich żywioł polski staje 
się coraz silniejszy kosztem Niemców (ewange- 
lików). o tyle na kresach wschodnich jedynie 
silny przy pływ osadników polskich mógłby u- 
trzymać procent Polaków na dotychczasowym 
poziomie. Niestety. dzieje się wprost przeciwnie. 
Osadnicy polsey opuszczają kresy. 

Ww Malepcisce Wechodniej sytuacja jest Je- 
mza, gdyż przyrost ludności grecko-katolidkiej 
wynosi 0.2 pro mille. Ale procent urodzin jest 
u greko-katolików bardzo wysoki (38. 5) i tylko 
wyscka śmiertelność (29.8) sprawia, że przy- 
rest jest stosunkowo niewysoki. 

Są to jednak cyfry z jednego tylko kwartału. 

Statystyka obejmująca caly rok a tembardzief 
Kika lat, może dać obraz odmiennr. gorszy luh 
lepszy. 

EIEE TOE E E E UCZA 


ea eabenm TNAM. 


Od 100 lat nie notowana powódź 


w Chinach. 

Cierpienia ludności Chin z powodu nieustan 
nych wojen domowych zmalały zupełnie w obli 
czu klęski powodzi, która nawiedziła cały 
kraj. Położenie w dolinie rzeki Jang-Tse jest 
tragiczne. „Wspaniała wiosna wróżyła obfite 
zbiory, w ciągu jednak kilku dni woda zalała 
18.000 mil kwadratowych plonów i zniszczyła 
4 miljony domostw, pogrążając w nędzy 23 
miljony ludności. Podobnej powodzi nie noto- 

wano od 100 lat, Liczba ofiar nie jest jeszcze 
ustalona. W Hankou zginęła ogromna liczba 
uchodźców. Obawiają się poważnie epidemji. 
Wydano zarządzenia przeciwko szerzeniu się 
dżumy, 


8 szłucznych wysp na Atlantyku. 

W tych dniach nastąpić ma w Nowym Jor- 
ku podpisanie ostatecznej umowy w sprawia 
budowy 8 aerodromów na Atlantyku. Jedna 
Z tych wysp, skonstruowana na próbę, znaj- 
AE się między, Nowym Jorkiem a Bermuda- 

i Służy ona narazie jako stacja doświadczal 
ma i już teraz oddaje wielkie usługi linjom że- 
glugi powietrznej. Pozostałe stacje mają być 
oddane do użytku już w ciągu 18 miesięcy. 
Długość każdej z nich wynosić będzie 350 me. 
trów, szerokość 120, Przymocowane będą one 
do dna oceanu setkami stalowych lin, u koń. 
ca których zamiast kotwie, uwieszone będą 
ogromne bloki cementu. 

Na tych oceanicznych punktach linji lot- 
niczych znajdować się będą zbiorniki benzy. 
ny, hotele, zaopatrzone w pomoc lekarską, sta- 
cje radjowe itp, Dużo też czyta się w prasie 
amery kańskiej o wyszukonej architekturze 
gmachów i o przepychu ich wnętrz. 

———00—— 

BADANIA ARCHEOLOGICZNE NA DNE 
MORZA CZARNEGO, Sowiecka wycieczka ar 
cheologiczna zakończyła baglania nad ruinami 
starożytnego Chersnesu, znajdującemi się na 
dnie Czarnego Morza w pobliżu Sewastopola. 
Wśród rnin wykryto szereg gmachów nienotor 
wanej dotychczas formy budowy, których prze- 

maczenją uczeni səwiecey nie zdołali narazie 
określić, Odnaleziono również wysoki mur, któ 
ry otaczał miasto dokoła. 

„CZERWONA STRZAŁA” NIE MA PASA- 
ŻERÓW. Gdy wprowadzono na linji Piotro 
gród—Moskwa pociąg pospieszny „Czerwona 
Strzała“, pisma sowieckie chełpliwie pisały, ża 
pociąg A szybkością i punktualnością prze 
Ściga ekspresy europejskie, Od pmwzątea jef? 
nak kursowania tego pociągu w sJaśnił) Elg, że 
przy: kodzi on często ze znaczt:m opóźnienie. 
Obecnie ogłoszono, że od 1-go sierpnia „Czer- 
wona Strzała” nie będzie kursowała codziennie, 
z powodu braku pasażerów, Pociąg będzie cd- 
chodził z Piotrogrodu w dni nieparzyste, z Mo- 
skwy zas — w parzyste. 

BEZBOŻNICY KRADNĄ ORGANY Z KO. 
ŚCIOŁA. GPU. wpadło na ślad kradzieży 
wspanialych organów z kościoła katolickiego 
w Leningradzie, Kradzieży dokonali członko- 
wię ateistycznej organizacji „bezbożnik”. Skra 
dzione organy rozebrali na części i sprzeda- 
li Sprawa kradzieży wyszla na jaw, kiedy 
weż sowiecki postanowił sprzedać te organy 
w Ameryce do jednego z katolickich kościo- 
łów. 

ORDERY SOWIECKIE NA PIERSIACH 
„SPECÓW“. Prczydjum Cika Z. 5. S. R, pod 
przewodnietwem Kalinina postanowiło odzna- 
czyć czterech inżynierów sowieckich orderami 
Lenina. Jest to pierwszy wypadek odznacze- 
nia fachowców sowieckich orderem Lenina, 
którzy dotychczas byli prześladowani i podej- 
rzani a ssbotaż i szpiegostwo. 

FOŻAR UGASZONY WINEM. Jak donosł 
pismo rzymskie „Lavoro Fascista* w pobliżu 
Ankony wszczął się w zabudowaniach pewnej 
farmy okolicznej, pożar. Straż ogniowa. przy“ 
bywszy na pomoc, nie znalazla w pobliżu wo 
dy. Wytoczono więc kilka kadzi wina, które 
zapomocą sikawek skierowano na pożar i uga 
szana go niebawem. Użycie wina, jako matce- 
rjalu gaszącego, stalo się na wyrażne „żądanie 
jego właścicieli, 
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Literatura i szłtuńa List z Helu. 


Wystawa sztuki chrześcijańskiej 
w Medjolanie. 


W listopadzie b. r. bedzie otwarta w Medjo- 
lanie, w Palazzo della Permanente, międzyna- 
rodowa wystawa, na temat: „Wiara, liturgija 
i duch chrześcijański w sztukach plastycziych”. 
Obejmio ona dziela współezesnej architektnty, 
malarstwa, rzeźby. grafiki, tkanmy, przedmioty 
kultu, paramenty etc. Wystaw organizuje się 
ku uczczeniu 800-lecia śmierci kardynala Fedo- 
rigo Borromeo. mecenasa sztuki i artystów, za- 
łożyciela pierwszej ezkoły artystycznej przy 
Ambrczjanie. 


Nowy wielki uniwersytet w Kanadzie, 


Qlhrzymimn kosztem, bo sięgającym przeszło 
10 miljonów dolarów, powstaje obcenie w Mon- 
trealn nowy gmach University of Montreal. =— 
(mach ten, złożony z jednego kompleksu po- 
łączonych ze sobą architektonicznie budynków, 
mierzy é bądzie 200 mtr. długości na 285 szero- 
kości. W ogromnym tym budynku mieścić się 
będą niczliczone sale wykładowe i seminaryjne, 
lakoraterja, czytelnie, biura administracyjne, 
studia dla profesogów, biblioteka ma 520.000 
tamów, szpital dla studentów z 480 łóżkami, 
obserwatczjum astronomiczne i olbrzymią elek- 
trownia. Obok tego głównego gmachu, w parku 
o obszarze 200 akrów znajdować się będą mie- 
szkamia studentów, stadjon, płac dla hokeja, 
2 sale dla ćwiczeń gimnastycznych, sala na uro- 
czystości, basem kąpielowy cte, Uniwersytet 
w Montrealu, podobnie jak uniwersytety w Ot- 
tawie i Laval, stanie się placówką, z której pro. 
mieniować kędzie na całą Kanadę kultura fran- 
cuska, W przeciwieństwie do uniwersytetów 
Mac Gill, Queens i Dalhousie, które są przed- 
l stawiciclami kultury ang glosaskiej i wzorują się 
na uniwersytetach w Oxfordzie i Edinburgu. 

——:n:—— 
NOWY ROCZNIK MIĘDZYNARODOWY. 
| Staraniem Międzynarodowego Biura Pracy w 
Genewie ukażo się w najbliższym czasie nowy 
[Rocznik Międzynarodowy, Poza zbszemem apra 
wozdaniem z działalności rocznej Międzynaro- 
(dowego Binrą Pracy, Rocznik ten zawierać bę- 
„dzie obszerny i i źródłowy materjał porównawczy 
z. dziedziny kryzysu gospodarczego różnych kra 
jów, z dziedziny ubezpieczeń społecznych, cho- 


rób zawodowych i higjeny przemysłowej, z dzie 


dziny związków zawodowych, standaryzacji 
płac w stosunku do kosztów utrzymania į t. d. 
Rocznik Międzynarodowego Biura Pracy. jest 
paa tego rodzaju wydawnictwem, zarówno 
co do obfitości, jak i różnorodności zawartego 
w nim materjalu. Redagowany przez wybitnych 
znawców omawianego przedmiotu, stanowi on 
| pewne i wyczerpujące źródło wiadomości o pra- 
i cy czlowieka w każdym kraju na ziemi w ciągu 
1950 roku. 
ji LISTY F. GOETLA W OBROCIE HANDLO- 
,WYM. W ostatnim numerze „Wiadomości Lite- 
rack icli“, znajdujómy takie ogłoszenie: «Auto 
„grat mrezesa P. E. N, Clubu, laureata państwo- 
twej nagrody literackiej, znakomitego pisarza, 
Ferdynanda Goetla, sprzedam MPA (list 
| Druskienik, formatu 381% X14, datowany 24 
ilipea b. r., zawiera ciekiwy aforyzm życiowy, 
,oraz podpis: .„Ferdynand”), dołączą kopertę 
iz adresem Juljan Tuwim, Warszawa, Czernia- 
| kowska 184°, 

AMAŁO ZNANY OBRAZ RUBENSA. Na wy- 
|etanvie, zorganizowanej w Rouen z okazji 500 
lecia śmierci Joanny d'Arc, znajdował się mało 
znany obraz Rubensa, przedstawiający Qrleań- 
„ską Dziewice, Malował go Rubens podczas pad 
róży po Francji w r. 1627, a natchnienie czerpał 
‘ze zniszczonego później w czasie Rewolucji po” 
| mnika Joanny Are w Orleanie. Obraz Rubensa 
e at "wy stawie Muzeum w Malmoe 
iw „Szwecji. 14 b 7; 
' Groby polskie w Dreźnia zagrożone 
W Dieźnie, na cmentarzu katolickim pocho- 
wanych jest około 50 emigrantów polskich. Pra 
"wię każdy grób, to ofiàra powstania listopado- 
twego. Wiele z mich opuszczonych i zaniedba” 
inych do tego stopnia, że zarząd cmentarza, opie 
rając się na surowem ustawodawstwie powali, 
late systematycznie usuwa niepielęgnowane gro- 
| by, niszcząc temsamem ten drogi sercu każde: 
go Polaka zabytek polskiej przeszłości. Nieda- 
| wno, bo zaledwie tydzień temu znowu zniesia- 
tno groby dwóch dalszych cliar niewoli marodm: 
ś.p. Józela Ciehockiego i Bronislawy z Sta- 
wickich Łuczyckiej, 

Sprawą tą, tak wyjątkowo pilną i ważną 
„wiuny zaintorcsować się organizacje dobroczyn- 
'me i kulturalne, A 

Konsulat Polski w Lipsku od dłuższego Już 
trezasi Czyni msilno starania w tym kienmku. 

"Zdołino jedynie uzyskać zapewnienie, że groby 
|zusłużonych jedaestek, jak np. Brodzińskiego 
I Wojezyń:xiego zastaną nienaruszone, inne na- 
jtomiast Z biegiem czasu będą musiały ulec za- 
gładzie, o ile nie znajdą się na czas środki fi- 
wę na ich konserwację. A są wśród nich 
członkowie znanych powszechnie rodzin pol- 
jskich, jas: Czapskich, Potockich, Lubomirskich, 
gUmińskięh, h hs, _Radziwiłóyę | i wielu innych. 


Barama. 


Na pi 
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Hel, w sierpniu 1981. 


W zacisznej przystani ryhacekiej, położonej 
u brzegów helskiej mierzeji, dającej schronienie 
kilkudziesięciu statkom żaglowym i motar) 
wyn, kołysze się na zmarszczonej fali ku- 
ter graniczuy „Strażnik Nr. 1°, gotując się do 
wyjazdu na merze, Kuter ten jak į motorówka 
chwilowo w porcie nieobcena — „przeznaczony 
jest wylącznie dla służby granicznej na morzu 
i należy do Kemisarjatu Straży Granicznej w 
Helu, podległym Taspektorowi Straży w Gly- 
ni. 

Dzięki uprzejmości kierownika Komisatjatu 
miałem możność dokładnego zwiedzenia pokla- 
du kutra granicznego, zaznajomienia się z regu- 
laminem granicznej slużby merskiej, oraz wzię- 
cia udziału w objazdach służbowych i ćwieze- 
niach straży na morzu. 

Według tygodniow, rozkładu zajęć o godzi- 
nio 14-tej miał nastąpić wyjazd statku na mo- 
rze, celem przeprow adzenia przewidzianych 
ćwiezeń. To też jnź ed godziny panował na kw 


Port rybacki na Helu. 
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sząc się na fali, powoli kierował się ku wyjścia 
na morze. 

Z podziwem przygląńałem się prowadzeniu 
kutra przez strażnika-stemika, który wprawną 
i doświadcezową ręką, spokojnie a zarazem mađ- 
zwyczaj zręcznie prześlizonąwszy sią przez las 
masztów i barek, wyminął calą mase rojących 
się łodzi żagłowyeh i kutrów rybackich, które 
jedne koło drugich odpoczywając na kotwicy, 
zapelniały niemal calą przestrzeń m0 portu. 

wrg > 


Bel - — praysiġń. 


Kuter „Strażnik Nr. 1“ służy do szkolenia 
załogi łodzi motorowej i mającego w krótkim 
czasie nadejść kutra szybkobieżnego, który bu- 
duje się w Gdvni. Załoga kutra sklada się z przo 
downika, jako komendanta kutra, starszego 
przodawnika, jako kierownika motoru, oraz je- 
dnego marynarza, reszta załogi stanowią mary- 
narze pokładowi. 

Cbsługa „Strażnika Nr. 1” składa się prze- 
ważnie z ludzi zalhartowanych i obytych z mo- 
rzem. weleranów wojny światowej, w czasio 
której wszyscy służyli jako marynarzo na por 
kladach wojennych statków miemieckich, Tam 
każdy członek załogi miał pewno ściśle okre- 
ślene funkcje, w ramach których obowiązki 
swe spełniał. Tutaj natomiast każdy członek 
załogi musi być wszechstronnie wyszkolozy. 
eclem objęcia w przyszłości odpowiedzialnego 
stanowiska. jakiem jest dowództwa samodziel: 


nej jednostki, W tym bowiem wypadku zakres pnych na kutrze. 


dzialania, Jesi o, wiele większy, aniż aniżeli | na pukłw £ 


„GŁOS NARODU” z Ania 13.go sierpnią 1931. 


- d Zie zl razni d nr, M| Morskiej Straży Granicznej i olbrzymią odpo- 
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czelistwo. Wystarczy tylko nadmienić, iż liny 
i płótno żaglowe nie zmieniane są już od 6 lat, 
1 ma utrzymanie kutra Komisaejąt Straży otrzy, 
muje kwote 8 zł. miesięcznie. Jeżeli terąz we- 
zmie się pod uwagę zadania i ciężkie obowiązki 


wiedzialność, to łatwo zrozumieć, iż poru- 
ezony zakres działania Straży Morskiej nie po 
zostaje w żadnym stosunku do warunków, w 
jakich ona zmuszoną jest pracować, Każda pry- 
walna łódka lub kuter rybacki jest stakroć le- 
piej wyposażony. Wskazanem byloby zątem, 
ahy nmiarola jno czynniki zwróciły nieco więcej 
uwagi, dołożyły siurań i zaopiekowały się stat- 
kami Straży Granicznej, które są naprawdą 
w oplakanym stanie. 

Mimo tych jednak trudności ł straszliwych 
braków w odpowiedniem myposażeniy kutra 
tak komenda jak i cala załoga nie zraża się zły- 
mi warunkami pracy, leez wykonujo swe obo- 
wiazki gorliwie i sumiennie, żywiąc nadzieje, 
iż Rząd doceni znaczenia tej odpowiedzialnej 
placów ki polskiej Straży Granicznej: na morzu 
i przyjdzie jej 7 pomocą, zaspakajając jej naj- 
istolniejszo potrzeby. 

Zaznajomiwszy się z calą zalogą Kutra, spe 
dziłem na rozmowie z dzielnymi: strążnikami- 
marynarzami kilka miłych chwil, w czasie któ- 
rych zdolałem zaobserwować.ęlź są to ludzie 
mlodzi. zdrowi. pelni energji. Każdy 4 nich sta- 
aowi doskonaly materjał ma straźnika-maryna- 
rza, rozumicejącego dobrze swól ciężki į odpowia 
dzialny obowiazek. jak również jest dobrym 
obywatelem Państwa, klóra dla niego ZAWSZA 
jest naiwiększa święlością. 

Gdy tak analizowałem proste i szczere duszś 
dzielnych strażników morskich, których war 
tość duchcwa jest szezegglnie ważną dla Pań- 
stwa. statek tymczasem okrążywszy półwysen 
Hal i osiągogwszw cel swej podróży, zawrócił 
w stronę poriu. Dzięki sprzyjającym wiatrom 
podwoił kuter swą szykość tak, żo w krótkim 
slosunkowo czasie dot: liśmy znowu do bram 
perfu, przez które dostaliśmy sią na cielie, spo 
kojne wody helsklej nrzyślani rybackiej, która 
iest znakomilum punktem olserwacyjnym na 
Bałtyk i Zatckę, oraz stanowi świetne miejsed 
wypadu na morze, czyta w celach wyszkolenia 
wych. czy też pościgowyceji. 


trze ożywiony ruch, Zalega znając wymagania 
swego przełożonego, slarala się z największą 
dwkladnością i starannością wykonać wszystkie 
czynności przygotowawcze do odjazdu, do któ: 
rych należy przedewszystkiem porządkowanie 
lin, apatrzenie motorn, oraz zbadanie sprawno- 
ści instramnentów morskich. 

Punktwalnie o godzinie If-tej wehodzi 
tek komisarz Straży (wanicznej i zarazem do- 
wódea kutta, któremu krótki raport zdaje przo- 
downik, jako komendant załogi Po adchraniu 
raportu komendant nasz «hjąwszy bystrym 
wzrokiem caly kuter i zalosę zgrupowaą na 
jego pokładzie, skontrolował po raz ostatni 
prace przygotowaweze ilo odjazdu i po udziele- 
uiy ostatnieh dyspozycji załodze, wydał rozkaz 
do odjazdu. 

Na Baltyk!.. zabrzmialą kanenda... 
drgnął kuter caly — ożywiony jakąś niezwy- 
kla, niewidzialną siłą, warknął motor zrazu ci 
cho. później coraz głośniej — zaskrzypiały liny 
odwiązywane przez załogę od pali portowych 
i za chwilą knter odkit od brzegu, a lekko uno- 


nasia- 


+ Juljusz Inglot. / 
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Niewolnik swej wtasnej próżności.. 


Prasa zagraniczna o umizgach Bernarda Shawʻa 
do sowietów. 


Tygodnik austrjacki „Das Neue Reich” 
w numierze 45 z 8-go b. m. umieszeza arty- 
kut p. t. „Clown Europy robi wesołka przed 
święiym Leninem”, 

„Cała Mitropa-Kuropa — pisza wspomniany 
organ — znów wstnchuje śię w słowa arlekina 
epoki: Bernard Shaw spiewa w Moskwie hymn 
na cześć Lenina: „Jeśli przyszłość pójdzie z Lo 
ninem, wówczas wszyscy będziemy mogli się 
cieszyć, jeżeli natomiast świat będzie kroczył 
staremi drogami, to ja ze smutkiem rozstanę 
się z tą ziemią“. Tak zakończył starzec, dają- 
cy się szybko nawracać i wiecznie pouczać. 
że dapiero przel kilku laty składał hołd włos- 
kiemu Duce i uznawał faszyzm z1 zbawienie, 
że niegdyś demokracji użyczył swego 'błysko- 
iliwego pióra, to puścił w niepamięć ten naj- 
bardziej zapominający wśród ludzi, Ale, czył 
można było oczekiwać czego innego? Czyż nie 
powiedział kiedyś ten areydoweipniś: nio mogą 
sobie wyobrazić nie okropniejszago od jakie- 
goś wiecznego Bernarda Shaw? Tak, obca mi 
jest konsekwencja, gdyż bylohy to poważne. 
Ato — do licha — nie powinno być poważne. 
Co za dziw psychologiczny: to trwające dzie- 
siątki lat zręczne w słowach  żenglowanie 
zwątpięniem, to ciągłe noszenie maski clowna, 
ta bezpodstawna ironja dla ironji aż do późne- 
go wieku. Niema mie bardziej  odrażającego, 
niż jakiś starczy straszak literatury (ein Lite- 
awtur-Taporgreis), który tragiczny wiersz Nie- 
tzsehego: „Tylko ten, kto sią zmienia, nie tra- 
ci pokuewieństwa ze mng“ wykoślawia w bła- 
zeństwo. A wszystko coram publico; gdyż mil- 
czenia i samotności kreatura taka nie znosi. 
Niedawno ten niewyczerpany w  pomyłach 
człowiek kazał sfotografować się w kostjumie 
kąpielowym: fotografja obiegla ilustrację całe- 
go świata. Bylo tylko nie ta śmieszna „go- 
dność starości". Byle tylko reklama, reklama, 
reklama! Siedemdziesiocialetni Shaw zwraca. s'a 
do słynnego haletmistrza, by go nauczył naj- 
nowszego stepa: znów tak bardzo kosmopol- 
tyczny obrazek-plakat. Shaw na biegunie pót- 
nocnym, Shaw w Zcenpelinie i t. d., ach, jest 
jeszcze tyle możliwości. Mister Shaw musi się 
śpieszyć: mógły bowiem opuścić tę cierpliwą 
ziemię, nie wyczerpawszy ich wezystkich, Tak, 
musi on już dziś przystąpć do pracy nad wy- 
myśleniem tego dowcipu, który mx: zamiar wy 
konać w chwili śmierci: dla zbudowania pół- 
światką i trzyómieróświatka, który nie prze- 
staja śmiać się z tego niewolnika swoj wła- 
snej próżności. Gdvż akrobata dowcipu tylko 
w jakimś saltomortale może onuścić cyak, któ. 


Jeszczo chwila... a na oścież otwartą bramą 
portową wymknęliśmy się ma zatokę, zwaną 
powszechnie Malem Morzem. Pod wpływem sib 
nero podmuchu wiatru, hulającego na wolnych 
przestrzeniach wodnych Zatoki, zakolysał się 
kuter, prujze i roztrącając swym ostrym dzió- 
bom falę, która w pogoni jedna za drugą. pędzi 
ku brzegowi, przewala sią i pie ni srekrzystemi 
grzywami, aby niedługo rozbić się o kiej Za- 
porę falochrann portowego. 
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dach wielkich nariwców, dysponuje on ogł, 
statkiem i zalogą samodzielnie, za które bierze 
bezwzględną odpowiedzialność. 

W cclu zatem wyszkolenia członków załogi 
na dzielnych w przyszłości strażników'maryna- 
rzy i dowódeów samodzielnych jednostek Mor- 
skiej Straży Granicznej, wyjeżdża się trzy razy 
w tygodniu na morze na przeciąg 4 do 6 go- 
dzin i odbywa się praktyczne ćwiczenia, Każdy 
poszczególny marynarz otrzymuje pewno zada- 
nie do wykonania, up. sterowanie, Żaglowanie, 
prowadzenie kutra, ogreślanie pozycji, w dzień 
i w nocy. obliczanie szybkości i t. d. Włoczorem 
zaś codziennie odbywają sio ćwiezenia w SV- 
gnalizacji świetlnej zapomocą przyjętych 
w straży granieznej reflaktorów. 

Wyszkolenie jednakowoż załogi 
bardzo poważne trudności, a to ze względu na 


natrafia „| 
brak odpowiednich instrumentów i nar 


Brak tychże przyrządów nara-| rym. w jego oczach był zawągę _ tan 
ża równocześnie statek na niejedno niebezpie- | świat”, (ŒEAP.). Się F 


Eo słuychiać 


w Krakowie. 

Kraków, dnia 18-gn sierpnia 1931. 
Czwartek 14: św. Hipolita, 
Piątek 15: św. Fuzebjusza. 
Piątek 15: wschód słońca o godz. 

chód o godz. 18.50. 
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ODZNACZENIE PAPIESKIE, Dowialuje: 
my się, że kanclerz krakowskiej Kurji Metro- 
polltalnej, Ks. Kan, Aleksander  Obrubański, 
zestał odznaczony godneścią Szambelana Jego 
Świątobliwości. 

Z LIGI PROPAGANDY WYTWÓRCZOŚCI 
KRAJOWEJ. Zo względu na ta, iż szereg wla- 
ścicieli zakladów kilimarskich przebywa obee- 
mie poza Krakowem, Liga Propagandy Wy- 
twórczości Krajowej prolonguje termin mę 
szeń wystawców do dnia 30 b. m. Tuformacyj 
udziela hiuro Ligi, Kraków, ul. Szpitalna 15/0, 
które prasi a rychłe zgłoszenia zo względu na 
żywe zainieresowanio dotychczasowych wy- 
stawców. którzy udział swój zileklarowali, 

NAPRAWA MOSTU NA  DUNAJCU. Na 
drodze wojewódzkiej Czorsztyn—Nawy ‘Farg 
pod Hubą, odbywa sie obecnie naprawa mostn 
ma Dunajcu. wobec czego ruch autobusowy na 
tym odcinku odbywa się w tem miejscu przez 
przesiadanie. Most ten był obliczony na cięża> 
ry do 3.000 kg.. a kursuwały po nim autobu- 
sv o ciężarze do 6 toń, wobec czego nasty 
piło załamanie sie przęsck w kilku miejscach. 

NA WCZORAJSZYM TARGU 5lacono za: 
mleko niezbierano 1 litr 0.25 do 0.30 zł, śmie- 
tanka 0,50 do 0.60 zł, Śmietanka kwaśna 1.40 
do 1.60 zł, ser zwycz. 1 kg. 0.80 do 1.00 zł. 
masło zwycz. 3.50 do 8.40 zł, jaja. św. szt. 0.03 
|do 0.10 zł, jablka stał, 0.10 do 0.70 zł, TUSZ 
ve 0.40 de 1.20 zł, śliwki 0.60 do 1.80 zł. wt 
śnie 1.60 do 2.00 zł, borówki 1 litr 020 do 
0.25 zł, ziemniaki 1 kg. O.ff£ do 0.15 zł, bu- 
raki ówikłowe 0,12 do 0.15 zł. marchew 0.14 
da DIG zł, pietruszki 0.25 do 0.30 zł. fasola 
gapar. żak 0.60 do 0.80 zł, fasola sapar. ziel. 
040 do 0.50 zł ogórki kopa 0.60 do 0,80 zt, 
bóh 1 litr 040 do 0.45 zł, kura szt. 3.00 do 


PODZIĘKOWANIE, 


Wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób 
okazali współczncie z powodu zgonu 


śp. KAROLA ŁUGZKI aptekarza 


w Krakowie, czy to pod adresem rodziny 
Zmarłego, czy to pod adresem Gremjum Apte- 
karzy Małopolski Zachodniej, którego Zmarły 
był długoletnim Prezesem, jak najserdeczniej 
dziękujemy. 

W szczególności dziękujemy  Szanownemu 
Duchowieństwu z Ks. Kanonikiem Dr. Józefem 
Niemczyńskim, Proboszczem  Parafji Padgór- 
skiej, 00. Redemptorystom i Ks, Kanonikowi 
Rudoifowi Kraupie za odprowadzenia zwłok 
ś p. Zmarlego na miejsce wiecznego spJczyn- 
ku. Wydziałowi Farmaceutycznemu  Minister- 
stwa Spraw Wewnętrznych w Warszawie i Dy 
rekcji Studjum Farmaceutycznego Uniwersyte- 
tu Jagiellońskiego w Krakowie za przesłane 
kondolencje. QGremjum Aptekarzy Małopolski 
Zachodniej, Polskiemu Powszechnemu Towarzy 
stwu Farmaceutycznemu, Oddziałowi w Kra- 
kowie i PP. Aptekarzom krakowskim za kor 
(poratywne wzięcie udziału w pogrzebie, zloże- 
nie wieńców i oddania hołdu ś. p, Zmarłemu 
swemu Prezesowi na urJczystem żalobnem po- 
siedzeniu. J. W. Wiceprozesowi Gremjum Ka- 
rolowi Szymanowiczowi, aptekarzowi » Bochni, 
nadto za pożegnanie Zmarlego nad otwartą mo 
piłą; Palskiemn TPowszecinemu Towarzystwu 
Farmaceutycznemu Zarządowi Głównemn w 
Warszawie i wszystkim Oddziałom tegoż w ea- 
tej Polsce. Gremjum  Aptekarzy Malepolski 
Wschodniej we Lwowie. Ogólnemu Związkowi 
Aptekarzy w Katowiench, za wysłanie swych 
delegatów 4 złożenie wieńców na trumnie é. p. 
Zmarłego; Związkowi Farmaceutów „Unitas” 
w Krakowie, Izbio Lekarskiej w Krakowie, 
Izhie Handlowo-Przemysłowej w Krakowie. Dy 
rekcji Komunalnej Kasy Oszczędności M, Kra: 
kowa. wszystkim innym licznym instvtuejam 
farmacentycznyrm w calym kran oraz instytir 
cjom społecznym. które madeslaly wyrazy 
wwnólczneia. Padgórskiemu Towarzystwu Ka- 
srnowemn zna złożenie wieńca: SS, Feliejankom 
i dzieciam Ochronki. której 8. p Zmay: byt 
Prezesem: wszystkim Znajomym i Szanownej 
Publiczności za wzięcie udziału w smninvch 
uroczystościach pogrzebowych — Róg Zapłać. 


4,20, za- 


Stanislawa z Łuczków Morawska 
z rodziną. 


Roman Euczko sedzia Sadu Okr. 
z rodziną. 


„GŁOS NARODU” z dnia 13%-go słerpnia 1931. 
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„SWIT“ 


j Od dn. 8 sierpnia 


: DOM KATOLICKI 
s ul. Siraszewskiego 18. 


6.00 zł, kurczęta para 2.090 do 5.00 zł, kaczki 
szt. 2.00 da 3.00 zl, gęsi 4.00 do 6.00 zł, 

WYKAZ SPĘDU I CEN KONI NA TAR- 
GU. Ogółem spądzono 127 koni, płaeccno za 
sztukę: za konie pojazdowe od 850 do_750 zł. 
za konie pociągowe lekkie od 250 do 550 zł. 
za konie rzeźue ol 40 do 200 zł. Ze spędzo- 
nych keni sprzedano: na wywóz za granicę 
krajn 6 sztuk. na rzeź miejscową 6 sztuk. Par 
pyt slaby. Tenqeneja niczmieniona, 


WPROWADZA SIĘ SŁUŻBĘ TELEFO- 
NICZNĄ z dniem 11 sieypnia hb. r. pomiędzy 


Częstochową a wszystkimi urzędami w Belgji. 
Oplata za. trzyminutową rozmowę zwykłą wy 


nosi: 10 fr. 20 cont. 
SKRADZIONO PIECZĄTKĘ GMINY MAR- 
CINRAWCE. Z mieszkania wójla gminy Mar 


cinkaweo so grodzieńskiego skradziono pie- 
częć okrągłą kauezukową z herbem powiatu 
i napisem „Urząd gminny Marciuikawec, pow. 
grodzieńskiego”. Ponieważ zachodzi padojrze- 
nic, że pieczęci tej sprawcy kradzieży użyją 
do fulszowania dokumentów. przestrzega się 
wszygtkich przed papierami i dokumentami, 
w tę pieczęć zaopatrzonemi. 

WŁAMANIE DO BIUR „HUTY ŻELA- 
ZNEJ*%. W nocy z 11 na 12 b. m. nia ustaleni 
na tazio sprawcy włamali się da biur Maty 
Żelaznej w Rynku gł. pracz wynicie otwora 
w murzo sąs'edniego lokalu, który jest próżny. 
Sprawcy usiłowali razpruć kasą. ogniotrwałą, 
jodnak albo zostali spłeszeni, lub też włama- 
nia dokonali nielachowey — gdyż nie roz- 
pruwszy kasy, zbiegli. Dochodzunia prowadzi 
Wydział śledczy. 

NIEUDAŁA UCIECZKA ZŁODZIEJA. aE 
gent handlowy. tymczasowo bez zajęcia. nic- 
jaki H. Żółtowski, wyciągnął na poczcie 40 
złotych z kieszeni listonosza K. Frankowskie- 
go. Ten Loczuwszy w swej kieszeni cudzą Tę- 
kę, zdojał żółto wskiego przytrzymać i spro- 

wadzić do kancel arji dyrektera. gdzie złodzie 
jowi odebrano pieniądze. Żółtowski jednak, ko 
rzystając z chwilowej nieuwagi oLcenych, wy- 
skoczył na rusztowanie, a z tago skoczył na 
podwórze poczty. przyczem wyżknął sobie no- 
go. Zawczwany policjant odprowadził Żóltow- 
skiego na komisarjat, skąd przetrareporiowano 
go do szpitala. 


——: 0: mm 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Czwartek: „Domek trzech dziewcząt”. 
Piątek: „Opowieści Hoffmana“. 


REPERTUAR KINOTRATRÓW. 

WANDA: „Serce na kotwicy“ oraz „Legjon 
Walecznych“. 

ŚWIT: „Portjer Hotelu Atlantic" (Kmil Jan- 
nings). 

ŚWIATOWID: „Parada Hollywood'u“. 

SZTUKA: „Siodem twarzy”. 

APOLLO: [Kaprys Madame Pompadour". 

CORSO: „W szponach djablicy* (w gł. roli 
Jenny Jugo). 

WARSZAWA: 


kd 
e 7 


„Przeklęty kawaler“ (Krwawy 
żart). 


UCIECHA: „O czem śnią dziewczęta”. 


000 

LWOWSKA OPERA I OPERETKA. Dziś prze- 
piękna operetka, osnuta na kanwie życia Fran- 
ciszka Schuberta „Domak trzech dziowcząt!, któ- 
ra wstępnym bojem zdobyła sobie rzetelny suk- 
cees artystyczny. Doskonałą obsadę tworzą pp.: 
Fontanówna, Minglerówna. « Kośmińska. Nocho- 
wicz, Węgrzynówna, Folański, Gruszczyński, 
Łowczyński,, Romanowski, Syroczewski, Szosłand, 
Wiśniewski i inni, Dyryguje ‘D. Polzinetti, W piy 
tek dnia 14 b. m. rewelacyjnie wystaw ione „Opo 
wieści Hoffmana“ w nowej inscenczacji A. Ulu 
chanowa. Na czele licznej, doskonałej obsady wi- 
anieją nazwiska artystów:  Kisielewskiej, Krzy- 
wice, Sobolewskiej, Walewskiej,  Węgrzynównej, 
Bykowskiego, Gruszczyńskiego, Łowczyńskiego, 

tomanowskiągo, Syroczewskiego, Użejki,  Wiś- 

niewskiego (rola tytułowa) i Znicza. Przy pulpi- 
cie kapelmis (m M. Zuna. W sobotę dnia 15 b. m. 
jako w dniu świątecznym, dane bedą dwa przed- 
stawienia: o godz. 8 30 po połudmu po cenach 
zniżonych najnowszy utwór E. Kalmana, melo- 
dyjna ‘operetka „Wiołek z Montmartre* z ulubie- 
nicą krakowskiej publiczności — p. Foutanówna 
jako doskonalą przedstawicielką roli tytułowej, 
wieczorem zaś ciesząca się niesłubnącem powodze: 
niem .Wiktoxja i jej hnzar“. 

„ZYGMUNT AUGUST“ NA WAWELU, Zapo- 
wiedziane wystawienie na arkadowym dziedzińcu 
wawelskim. znakomitego dzieła Tadeusza Joteyki 
„Zygmunt August" (da słów L. Rydłay wywołało 
ogromne zainteresawanio w najszerszych “sferach 
melomanów Krakowa. Świadczy o tem wielki po- 
pyt na bilety, któryeh najniższe ceny umożliwią 
wszystkim miłośnikom muzyki, poznanie tej opery 
wspólezesnego, polskiego kompozytora. Reżyseria 
spoczywa w rękach dyr. Z. Zaleskiego. który od- 
tworzy postać wojewody sandomierskiego, J. 
Tenczyńskiego. Partje Barbary odśpiewa p. Ki- 
sielewska, a Zygmunta Augusta p. Czarnecki. 


Wielki dramat łez i szcześcia 


„Portjer Hotelu Atlantic" 


W roli głównej: EMIL JANNINGS 


Z powodu Istniej pory wyświetlamy tylko 2 przedstawiania dziennie a godzinie 
6-tej i 8-msj wieczór. — Geny miejsc od 50 gr. do 2 zł. 


W pozostałych rolach wystąpią pp.: Tlinglerówna, 
Ilofmanowa (królowa Bona), Węgrzynówna, Fili- 
powiez, Hlady, Romanowski, Syroszewski, Wiś- 
uiewski, Worch i Znicz, 
— | — 
NEKROLOGJA. 

Ś.P. ANTONI JERZY LEWAK, cm. ins- 
pektor szkół powszechnych i obywatel miasta 
Bochni, zmarł w wiołku lat 73. Pugrzch odbę- 
dzie się w Bochni we czwartek po połulniu. 


——000—— 


$ . . . 
Szkoły średnie w Polsce i ich prawa, 

Na ogólną liczbę 777 szkół średnieh ogólno 
kształcących mamy w Polsce 271 szkół pań- 
stwowych i 506 szkół niepaństwowych. 

W dzienniku wrzędowym Min. Oświaty znaj 
duje się wykaz szkół srednich ogólno-kształ- 
cącyeh, które na rok szkolny 1921/32 uzyskały 
prawa gimnazjów państwowych, nadane im na 
fpodstawie rozporządzenia z dnia 1-go maja 
1989 r. 

Z wykazu tego wynika, że na ogólna licz- 
bę 506 szkół niepaństwowych 343 otrzymały 
pełne lub niepełne prawa gimnazjów państwo- 
wych. Seminarjów nauczycielskich mamy w 
Polsce 237, w tem państwowych 136. nienuńt- 
stwowych 101. W roku szkolnym 193132 po- 
siada prawa państwowych seminarjów nauczy- 
cielskich 70 zakładów niepaństwowych. 


Wprowadzenie miar metrycznych 
w handlu nićmi. 


W związku z wejściem v życie rozporzą: 
dzenia Rady Ministrów w sprawie oznaczenia 
miary nici w obrocie handlowym, władze ad- 
ministracyjne wydały zarządzenia, ustalające, 
że handel nićmi dozwolony jest wyłącznie wte- 
dy, gdy miara ich masy (wagi) względnie dłu 
gości podana jest w jednostkach przewidzia- 
nych w dekrecie o miarach, a więc w kilogra- 
mach i metrach. 

Ponadto specjalnie do obrotu nićmi dopu- 
szczalne jest oznaczanie długości w jardach an 
gielskich, Natomiast na etykietach nie wolna 
podawać obok oznaczenia miary, określeń, 
oznaczających przybliżoną miarę jak np. „cir 
ca”, „około” i t. p, Dozwolone odchylenie od 
podanej na etykiecie miary nie może przekra- 
czać 3%, 'przyczem winni niestosowania się do 
powyższych przepisów pociągani będą do od- 
powiedzialności karnej w drodze  administra- 
cyjnej. 


Sport. 


Ostatni dzień pływackich mistrzostw 
Polski. 


W Warszawie rozegrano onegdaj ostatnie 
konkurencje mistrzostw pływackich Polski. 
Wyniki przedstawiają się następująco: 

1300 m „st. dow. pań: 1) Kratochwilówna 
(AZS Warszawa) 29:11,8 sek. rekord Polski, 2) 
Amtkowiakówna (Warta) 29:46,7 sek. 3) Schid- 
tówna (TPGN) 80:00.6 4) Mehlorówna (Hakoah) 
30:26.6. Po drodze Kratechwilówna ustanowiła 
nowe rekordy Polski na: 500 m. — 9:441 s. 
800 m.: 15:38.8 s., na 1000 m. — 14:56 sek. 

100 mtr. nawzwak panowie: 1) Rarliczek 
(CRS) 1:22.2 so. 2) Pawłik (TPGN) 1242 S: 

1500 m. st. dowolnym panowie: 1) Kot Cra 
tovia) 28:535,5 s., 2) Rouppert (Cracovia) 24:20. 

100 m. nawznak panie: 1) Nowakówna (Cra 
covia) 1:8%.6 s... 2) Fitzówna (TPGN) 1:441. 

Po trzydniowych zawodach o mistrzostwo 
Polski na rak 1981 punktacja klubowa przeđ- 
stawia się nastopująco: 

1) AZS Warszawa 225 pkt, 2) Giszowiec 
134 pkt. 3) Cracovia 100 pkt, 4) Siemiano- 
wice 58 pkt. 5) CRS, 44 pkt. 6) Waria 24 
pkt.. D SKLA 22p.. 8) Polonia 18 nkt.. 9) Wa- 
koah 16 pkt, 10) ŻASS. 15 nkt.. 1) Toaia 13 
kt. 12) Pogoń 10 pkt. 15) I S. V. 8 pist.. 
14) BBSV, 4 mkt., 15) Makabi krakowska i 16) 
Cegielski po 2 pkt.. 17) Unja 1 pkt. 


POLACY NA WIOŚLARSKEICH 
MISTRZOSTWACH EUROPY, 
Wioślarska reprezentacja Polski na mistrzo 
stwa Europy, które rozegrane zostana w dniach 
14—16 b m. w Paryżu. już wvjechała z kri 
jn. (W regatach wezma mdział reprezentacje 
13 państw. 
_ Nasze obsady startować będą w biegach: 


| 
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zaburzeniach trawienia, zga- 
głowy, bólach głowy i ogól- 
zażywa się Tano  naczczo 
wody gorzkiej ,Franciszka- 


Przy obstrukcji, 
dze, uderzeniach do 
nem niedomaganiu, 
szklankę naturalnej 


Józefa, Żądać w aptekach i drogerjach. 


dwójck bez sternika, dwójek ze sternikiem, 
czwórek ze sternikiem i bez sternika, oraz 
w biegu ósemek, 


POGOŃ—GARBARNIA. Wiosenny mistrz 
obecnych rozgrywek ligowych. będzie znow 
gościł w Krakowie najbliższej niedzieli, dla ro- 
zegrania zawodów z Garbarnią. benieważ szan: 
se Garbarni na uzyskanie tytulu mistrza znacz 
nie wzrosły po jej ostatnim zwycięstwie nad 
ruchem, ne ulega kwestji, że wynik niedziel. 
nych zawodów będzie rozstrzygnęciem pytania, 
czy Dogoń utrzyma i z drugiej serii tytuł mi- 
strza, względnie, czy Garbarnia miejsce Pogoni 
zająć będzie mogla. Senzacyjne powyższe za» 


wody rozegrane zostaną na boisku Garkarni 
o godzinie 5-tej. 
w przedsprzedaży. 


Bilety po zniżonych cenach 


r, o9 
Z Zawoji. 

Letników muiej. — Co to jest „basen kąpiela 
wy“? — Osobiiwa monografja. 


W sczonie obecnym ruch letników słaby 
W centrum Zawoji, na Wilcznej, szereg po- 
koji w pensjonatach i domkach góralskich, 
czeka na amatorów świeżego powietrza, którzy 
jednak nie przybywają. Inne dzielnice Zawoji, 
zwykle przepelnione, obecnie — puste, 
Możnaby przypuszczać, że przyczyną jest 
kryzys gospodarczy, obcięcie pensyj urzędni- 
czych i t. d. Zapewne, te czynniki też wpłyną 
ly na pogorszenie frekwencji letników, ale 
oprócz nich są przyczyny inne, drożyzna i 
brak wygód, które każde letnisko przybyszom 
z miast zapewnić powinno. Czytaliśmy w ubie- 
głym sezonie o licznych czynnościach Komisji 
Klimatycznej, między innemi o wybudowaniu 
basenu kąpielowego dla wygody letników, My- 
lilby się jednak ktoby myślał, że wobec tego 
na kąpieli w Zawoji użyje. 

„Basen kąpielowy“ to zagłębienie w kory« 
cie rzeki, głębokie po kolana, za użycie któw 
rego pobiera Komisja Klimatyczna 10 gr. 
opłaty. Plaże stanowią głazy leżące nad rze= 
ką jak je woda przyniosła. 

W sezonie obecnym, widocznie także dlx 
uprzyjemnienia życia letnikom, „rozpareelo- 
wano“ rzekę w ten sposób, że głębsze baseny 
należą do poszczególnych pensjonatów, które 
od obcych pitiy wcale wysokie (w psj. 
„Stanislawa“ 1 zł.) opłaty. 

Do ściągania taksy klimatycznej używa Ke 
misja ludzi, których uprzejmość pozostawia 
trochę do życzenia. N. p. przychodzi taki pan 
i prosi o „taksę*, Nie otrzymuje jej, bo pani 
ta miała być w Komisji Klimatycznej w pe- 
wnej sprawie i powiedziała, że tam taksę za- 
płaci. W odpowiedzi na to usłyszała: A jagze 
dozyjecie do pirsego, kie już piniendzy nimos 
cie, Takie same dziady teroz do Zawoji jez- 
dzom'. Nawymyślawszy jeszcze trochę poszedł 
a pani przyrzekła sobie więcej do Zawoji nie 
przyjechać, 

Nie bylibyśmy sprawiedliwi, gdybyśmy nie 
podnieśli tu starań Komisji o uprzyjemnienie 
letnikom pobytu, I tak: poumieszczano w wiea 
lu punktach laweczki. lampy, sprawione w la» 
tach ubiegłych, funkcjonują, skrapia się w dni 
upalne drogi, postarano się o otwarcie dro« 
guerji i t. p. 

W roku ubiegłym wydała Komisja Klimas 
tyczna „NMonografję Zawoji”, O ile samo wyda» 
nie monografji uznać należy za rzecz poży” 
teczną, to jednak forma i treść jej są nie do 
pomyślenia w dziełku wydanem za publiczne 
pieniądze. 

Anonimowy autor monografji nie ma pojẹ- 
cia o używaniu terminów geograficznych ł 
wskutek tego dolinę nazywa przełęczą, góry 
pagórkami i t. p. Widocznie ma on rówmież 
bujną fantazję skoro na Babiej Górze odkrył 
granit!!! Podobnych rewelacyj moglibyśmy 
wymienić dużo, gdyby nie szkoda było... miej 
sca. 

Slyszeliśmy, że w Zawoji ma być utworzo- 
ne muzeum miejscowych osobliwości. Sądzi- 
my, że pierwszą osobliwością, do muzeum zło» 
Żona powinna być właśnie ta monografja. 

W ostatnich dniach Rada gminna otrzyma- 
ła wezwanie do wypowiedzenia sią w sprawie 
przydziału Zawoji, w razie zniesienia powiatu 
makowskiego, do któregoś z powiatów są- 
siednich, Rada gminna była w kłopocie, ba 
z Zawoji jest najbliżej do.. Makowa, Czy do 
Nowego Targu, czy do Wadowie, czy do Żyw- 
ca dostęp jest trudny, Ostatecznie Rada gmin- 
ną uchwaliła prośbę o przyłączenie Zaweji da 
powiatu żywieckiego, warunkujące jednak swą 
decyzje wybudowaniem przez czynniki właś. 
ciwej drogi do Żywca z Zawoji przez Koszara« 
wę. 

Czy życzenie Zawoji spelni się kiedy, trn. 
dno cdgadnąć. Jedno można stwierdzić z pe 
wnością. że kultura tego zakątka, po zniesie- 
niu powiatu makowskiego cofnie się znowu na 
taki stopień, na jakim „była za czasów zabor- 
czych, A szkodał * W-y+ 
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zycie gospodarcze. 
Zarobki urzędnikow bankowych w Polsce, 


Głórny Urząd Statystyczny zebrał dane, 
dotyczące skali zarobków pracowników ban- 
kowych w Polsce, 

Zarobki personelu kierowniczego w bankach, 
na ogólną liczbę 1.171 osób zbadanych (w tem 
43 kobiety), przedstawiały się następująco: 
pensję mesięczną w wysokości do 500 zł. po- 
bierało 2,7% z pośród osób zbadanych, do 
600 zł. pobierało 4%, do 800 zł. 143%, doj 
1000 — 14.8%, do 1500 zł. — 30.4%, od 1500 | 
do 2000 — 13,9%, od 2000—3000 zł. — 11.5% 
od 3000 — 4000 zł. — 3,71%, od 4000 — 5000 
zł. — 3.2%, do 6000 zł. i powyżej miesięcz- 
nie pobierało 1.5%, 

Na ogólną liczbę 3.658 osób personelu biu- 
rowego (sami mężczyźni) pensję miesięczną. 
w wysokości do 200 zł. pobierało 5,1%, do 
800 zł. — 14,1%, do 400 zł. — 19%, do — 
500 zł. — 19.4%, do 600 zł. — 15.3%, do 700 
zł, 10,3 7. do 890 zł 7,1%, do 900 zł, — 4,49, 
do 1000 zł. — 2,1% powyżej 1000 zł. — 2%, 

Na ogólną liczbę 2.064 kobiet z pośród per- 
sonelu biurowego, do 200 zł, miesiecznie pobie- 
ralo 6,9%. do 300 zł. — 21,9%. do 400 zł. — 
26.49, do 500 zł. — 23.6%, do 600 zł — 
12,8%, do 100 zł. — 4.8%, do 800 zł. — 2.5%, 
do 900 zł, — 0,0%, do 1000 zł. — 0.2%. 

Z pośród personclu niższego do 50 zł. mie- 

sięcznie zarabiało 29% osób objętych badaniem, 
do 100 zł. — 18%, do 150 zł, — 28,99%, do 
200 zł. 931,27, od 200 do 300 zł. 18.3%, po- 
wyżcj 300 zł. — 1,6%, 


Fundusz pożyczkowy dla związków 
komunalnych. 


W Dzienniku Ustaw ukazało się rozporzą- 
dzenie min. spraw wewn. w sprawie udzielania 
pożyczek długoterminowych z komunalnego 
funduszu pożyczkowo-zapomogowego. 

Z funduszu tego będą udzielane związkom 
aa łaj pożyczki długoterminowe na lat 

i 10. 

Na udzielanie pożyczek długoterminowych 
przezmaczona zostaje połowa całego funduszu 
pożyczkowego; druga połowa służyć będzie na 
udzielanie pożyczek krótkoterminowych. Przed 
wprowadzeniem w życie tej zasady, przeznaczo- 
ną sumę 8 miljonów zł, na konwersję zacią- 
gniętych przed wejściem w życie niniejszego 
rozporządzenia z funduszu pożyczkowo-zapomo 
gowego krótkaterminowych pożyczek dla tych 
związków komunalnych, które ze względu na 
swą sytuację finansową nie mogą pożyczek 
tych zwrócić w terminie, 

Pożyczki długoterminowe będą udzielane 
na inwestycje podjęte przez związki komunal- 
ne jak: szkoly, szpitale, przytułki, drogi, bru- 
ki it. p; w wyjątkowych wypadkach w miarę 
rozporządzalnych kredytów, mogą być udzie- 
lane pożyczki długoterminowe również na do- 
kończenie inwestycyj rentujących się, o ile ich 
'stan grozi zniszczeniem włożonego kapitału. 

Przy ubieganiu się 3 kredyty długotermino- 
„we związki komamalne będą musiały się wy” 
|kazać, że odnośne wydatki na inwestycje były 
preliminowane w budżecie i pokrycie ich opie- 
'rało się na realnych podstawach. oraz, że brak 
funduszów na ich wykończenie powstał z przy- 
czyn nie dających sie przewidzieć i niezale?- 
nych od związku komunalnego. 

Pożyczki długoterminowe będą oprocento- 
wane na 4% rocznie, 


kredyty francuskie dla zagranicy. 


Ostatnio ədezwaly się w prasie francuskiej 
glosy, broniące Trancji przed zarzutem inercji 
„w dziedzinie kredytowej zagranicą, M. in. 
„Matin? ogłosił tabelę, ilustrującą wysckość 
kredytów, udzielonych różnym państwom przez 
Francję w okresie od 1928 do 1981 r. wlącznie. 
Wedlug teg) zestawienia na ogólną sumę prze- 
szło 6 miljardów franków wlzielonych kredytów 
[wypada na poszczególne państwa: na Niemcy 
przeszło 2.0 miljarda, Rumurję 1.125 milionów. 
Jugosławię 675 miljonów, Polskę 475 miljonów. 
Belgię 400 miljonów, Finlandię 300 milionów. 
Austrję 190 miljonów. Węgry 156 miljonów 
i Bułgarję 190 miljonów. 

Pomijając, że ogólna suma tych kredvtów 
jast stosunkowo mała wobec meżliwości Fran- 
cji. to ponadto składają sie na nią pożyczki 
nawpót ofcjalne. edace badź wysiłkiem ukla- 
dów politycznych. kądź podyktowane momen- 
tami natury politycznej, Natomiast da wyjąt- 
ków należą francuskie lokaty zagraniczne © 
charakterze Mesto prywatno-gosnodarczym. 


Przy zzmawianiu poiedynczych 
„Głosu Narodu 


należy równocześnie nadesłać 


egzemplarzy 


25 gr. za każdy numer dzien- 
nika i opłate pocztową 10 sr 


od egzemplarza. 


„GŁOS NARODU* z dnia 15-go sierpnia 1931. 


| ma m W NOAA a n n RT 


w kinoteatrze 


w kinotcatrze 
„W A dźwiękowym 


dźwiękowym N D R 


DZIŚ) 
| ulica św. Gertrudy 5, tel. 124-13. 


Program tętniący szalonym rytmem życia doby współczesnej, najweselszy film dźwiękowy tegoro- 
czne jprodukcji filmowej. Rekord amerykańskich nieprawdopodobieństw i arcykomicznych sytuacji 


SERCA NA KOTWICY 


marynarzy amerykańskiej Floty Wojennej. — W gł, 


Śmiech nieustanny, wzbudzająca feno- 
menalna komedja obfitująca w nieby- 
wale „kawaly“ i przygody miłosne 


roli niezrównany GLEN TRYON. 


Pierwszy doskonały awanturniczy film dźwiękowy. — Arc.dzieło stanowiące rewelację dnia! 


LEGJON WALECZNYCH 45225505 


dalekim Zachodzie Amer. Płn. 
W roli głównej król akrobatów 
KEN MAYNARD., Rekordowe popisy brawury i zręczności! Fenomenalne wyczyny sportowe! 


2 godziny Zapewniouej emocji i zabawy. 
Początek seansów o rodzinie 5, 7, i 910, w sobotę i niedzielę o godzinie 3, 5, 7, i 9'10. 


Casa d'oro w Dreżnie 


WŁŁĄDYRE i 
zbudowany dokładnie według wzorów Casa 
w tych dniach wystawiony na licytację. Pięk ny ten pałac należał przez 
marszałka dworu Eugenjusza, von Gutschmid. został ostatnio mianowany doceut berlińskiego 
uniwersytetu, prof. dr. Ernest Rabel. 


d'oro w Wenecji na Canale Grande, został 
dłuższy czas do 


ep e 


Stalim ha (EK mje... 


Zakaz dalszego tworzenia gospodarstw kolekty wnych. — Poprawa położenia inżynierów i tech 
ników. 


— Stalin hamuje... — tak scharakteryzo- 
wać można obecną politykę Stalina w życiu 
Związku Sawieckiego. Pierwsza połowa roku 
bieżącego zakończona została głośną mową 
Stalina, wygłoszoną na zjeździe sowieckich 
działaczów gospodarczych w Moskwie. Mowa 
ta spowodowała wielkie zmiany w życiu gaspo- 
darczem ZSSR, Co do niedawna uważane było 
za czyny kontrrewolucyjne, za  odszczepień- 
stwo, jest obecnie chwałone przez samego Sta 
lina i uważane jest za jedynie właściwe, nie 
mogące ulegać krytyce. 

Wewnętrzna treść mowy Stalina jest obec- 
nie rozwijaną. Centralny komitet partji komu- 
nistycznej opublikował 3 sierpnia rozporządze- 
nie o tempie dalszej kolektywizacji i zada- 
niach, jakie wyłaniają się w związku z utrwala 
niem gospodarstw już skolektywizowanych. 
Już dawniej Stalin lekał się fikcyjnych cyfr 
o wzroście gospodarstw kolektywnych i wege- 
tacji jnż dawniej utworzonych  kolektywów, 
których z przyczyn technicznych į materjal- 
nych nie można było zaopatrzyć w potrzebne 
narzędzia i maszyny rolnicze. dostateczne za- 
pasy zbcża d» zasiewów. oraz dostateczną 
ilość instramentów rolniczych, dla szkolenia 
rolników. przyzwyczajonych do rracy na mniej 
szą skalę w umiejętności prowadzenia wielkich 
gospodarstw nowemi metodami i udoskonale- 
niami technicznemi. 

Stalin począł hamować. Obecnie zmusił Cen 
tralny komitet swej partji do opublikowania 
wspomnianego rozporządzenia. które w rzeczy- 
wistości oznacza zakaz dalszego tworzenia Koł- 
chozów (gospodarstw kolektywnych). — We 
wszystkich rejonach ralniezuch ZSSR. oznajmia 
sie, że kolektywizacię należy uważać w zasa- 
dze za skończona. przyczem Centralny komt- 
tet partji -.omumistycznej ostrzega organizacje 
nrzenrowadzające kolektywizaceje przed poda- 
waniem nrzesadzenych cyfr o kalektywizacji. 

Drugim hamulcem Stalina jest roznorzańze- 
nie, mocą którego polepsza się położenie fa- 
chowców i pracowników technicznych, którzy 
w wielu wypadkach o ile chodzi > korzystanie 
z przywilejów gospodarczych zrównani zostal! 
z pracownikami komunistycznymi. czyli, że 
weszli do grona „wyższej sowieckiej arysto- 


kracji'. Niedawno jeszcze panował w ZSSR. 


okres, kiedy niżsi, mało kulturalni robotnicy 


wprost szezuli przeciwko inżynierom i tecani- 
kom, śledzli ich i w ich pracy dopatrywali się 
„oznak sabotażu”, Policja państwowa (GPU) 


wykorzystywała to szczucie przeciwko fachow- 


com, aby inscenizować „procesy przeciwko sa- 
botażystom* i wykazać, że utrzymywanie tak 
licznych organów policyjnych jest konieczne. 

Ale ta niepewność położenia wyższych pra- 
cowników technicznych wywierała ujemny 
wpływ na rozwój produkcji, Inżynierowie i 
technicy tracili chęć do pracy i nie wykazy- 
wali żadnej inicjatywy, a raczej schlebiali niż- 
szym robotnikom, zwłaszcza zorganizowanym 
w partji komunistycznej. 

Ostatnie rozporządzenie 0  fachowcach i 
wyższych pracownikach technicznych znacznie 
rozszerza ich prawa i świadczy o próbach usu- 
nięcia z produkcji przynajmniej tych przeszkód 
wewnętrznych, które wytworzone zostały 
przez stosowanie nieodpowiednich metod ko- 
mamistycznych w gospodarce i zarządzie przed- 
siębiorstw przemysłowych. 

Stalin dotychczas jeszcze nie odważył się 
przejść zupełnie da nowej polityki gospodar- 
czej t. j. rozszerzenia wolnego obrotu handlo- 
wego chociażby tylko w handlu drobnym, po 
nieważ krok ten oznaczałby przyznanie się da 
bankructwa ideowego w systemie zaprowadzo- 
nym przez Stalina, po jego zwycięstwie nad 
Trockim. kiedy Stalin fizycznie pokonał Troc 
kiego. wypędził go z ZSSR. i kiedy przywła- 
szczywszy sobie jego ideologję począł stóso- 
wać zasady lewej części przywódców komuni- 
stycznych, bez udziału głównych ideologów. 
Watpić należy czy Stalin uczyni ten ostatni 
krok. Wyniki astatnich zarządzeń, budzących 
wielkie zainteresowanie nietylko w ZSSR. ale 
i zagranicą będa miernikiem dalszych poczynań 
Stalina i od nich też uzależnia on dalszą swą 
politykę. (CEPS,). | 

=] ma 


Giełda krakowska. 
" Kraków 12 sierpuia. (PAT). 3% pożyczka bu- 
dowlana 33, 
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OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 


Warszawa 12 sierpnia. Dolary 9.0034, 9.0215, 
8.98%. Dewizy: Belgja 124,45, 124,16, 124.14; Ho- 
landja 359.95. 360,85. 359,05: Londyn 43.8734, 
43.48, 43.21; Nowy Jork 8,92, 8,94. 8.90; Nowy 
Jork telegraficznie 8.92. 8.94. 8.90; Paryż 34.99, 
35.68, 84.00: Praca 264414, 26,51, 26.38; Szwaj- 
carja 174.20, 174.68, 178,77; Wiedeń 125.50, 
125.81, 125,19; Włochy 46.71, 46.93, 46.50. 


KURSA OBLIGACJI. 


Akcje: Bank Polski 114. 

Pożyczki: 4% inwestycyjna 82.75 — seryjna 
86 — 5% konwersyjna 44.25 — 6% dolarowa 
10.50 — 8% Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. 
94 — 7% Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj, 


83,25. 
GIEŁDA W ZURYCHU. 


Zurych 12 sierpnia. Paryż 20.09, Londyn 
24.9014. Nowy Jork 5,12.62, Beleja 71.40, Wło- 
chy 26.81%. Hiszpanja 44.15. Holandja 206.65, 


| Wiedeń 72.05. Sztokholm 137.20, Oslo 137,10, Ko- 


nenhaga 137.10. Sofja 8.7134. Praga 15.1814, 
Warszawa 57.42%. Budapeszt 90.0234, Białogród 
9.0714. Ateny 6.65. Konstantynopol 2.48, 'Buka- 


reszt 3.04%, Helsingfors 12,90. 


Rok at. Vantar slal Tal, e 


FORTEPIAN OW 
Firmy WŁADYSŁAW BOLOŃSKI 


(dawniej Zygm. Raba) 
Kraków, Rynek Główny 34. 
Paat Spiski] 
poleca w wielkim wyborze Krajowe i Za- 
graniczne fortepiany, pianina, fisharmonje 
na bardzo korzystnych warunkach. — 
Ceny konkurencyjne. 
Używana fortepiany I pianina, z gwa- 
rancją zawsze na składzie, 
Własna Sala Koncertowa. 
| zj on oc 
uci wad 
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Radio. 
b s O cd 
_ Programy stacyj. radjowych. 


Piątek 14 sierpnia. 


Kraków 312,8). G. 11,40 Przegląd prasy; 11,58 
Sygnał czasu; 12,10 Płyty gramofonowe; 13,10 
Komunikat meteorologiczny: 14,50 Komunikat go- 
spodarczy; 15,25 Odczyt z Warszawy; 16,45 Płyty 
gramofonowe; 16 Kącik krótkofalowy; 16,10 Ko- 
munikaty Krakowskiego Związku Krótkofalow- 
ców; 16,15 Płyty gramofonowe; 16,15 Komunikat 
i pogadanka literacka w języku francuskim; 17,15 
Płyty gramofonowe; 17,86 Odczyt ze Lwowa; 13 
Muzyka lekka z Warszawy: 19 Rozmaitości; 19,20 
Płyty gramofonowe; 19.40 Odczyt pt.: „Wśród mi- 
naretów Serajewa* (z tournee artyst. krakowskie- 
go Towarzystwa śpiewaczego „Echo“) wygłosi 
p. K. Kaszycki; 19,55 Transmisje z Warszawy; 
22,25 Program na dzień następny; 22.30 Muzyka 
lekka i taneczna. 

Warszawa (1411,8). G. 11,40 Przegląd prasy; 
11,58 Sygnał czasu; 13,066 Program na dzień bie- 
żący; 12,10 Płyty gramofonowe; 13.10 Państwowy 
Instytut Metegorologiczny; 14,50 Komunikat go- 
spodarczy; 15,25 „Noc 15 sierpnia 1831 r.“; 15.45 
Marsze wojskowe z płyt gramofonowych; 16 Ką- 
cik krótkotalowy: 16.10 Utwory na saxofon w wy 
konaniu R. Wiedoetta; 16.30 ..Kącik artystyczny 
L. S. G.*; 16,45 Komunikat dla żeglugi i ryba- 
ków; 16,50 Pogadanka literacka w języku fran- 
cuskim; 17,15 Drobne utwory skrzypcowe wyko- 
na Yehudi Menohina; 17.35 Odczyt ze Lwowa; 
18 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry man- 
dolinowej pod dyr. A. Szczegłowa; 19 Rozmai- 
tości; 19,20 Arje w wykonaniu Ip. Lazaro, tenor; 
19,40 Giełda rolnicza; 19,55 Państwowy Instytut 
Meteorologiczny; 20 Prasowy Dziennik Radjowy: 
20.10 Komunikat sportowy; 20,15 Koncert symfo- 
niczny z Doliny Szwajcarskiej: 22 Feljeton pt.: 
„Półksiężyc w Jugosławii”; 22,15 Dodatek do 
Prasowego Dziennika Radjowego; 22,26 Komuni- 
katy; 22,25 Program na dzień następny; 22,30 
Muzyka taneczna z kawiarni „Gastronomja“, 

Katowice (408,7). G. 15,10 Komunikat Polskich 
Związków Zrzeszeń Gospodarczych Województwa 
Śląskiego; 15,45 Audycja Cioci Heli dla dzieci; 
17,16 Intermezzo muzyczne; 18 Recital p. Adam- 
skiej (wiolonczela); 19 Oodzienny odcinek powie- 
ściowy; 19,80 Dr W. Wilkosz, prof. Un. Jag.: 
„Radjo na prowincji i wakacjach”; 23 Skrzynka 
pocztowa w języku francuskim. Korespondencję 
bieżącą słuchaczów zagramicznych z Europy, A- 
fryki, Azji itd. omówi dyr. programów Rozgłośni 
Katowickiej — St. Tymieniecki. | 

Lwów (380,7) G. 15,55 Lwowski kącik krótko- 
falowy; 16,20 Skrzynka pocztowa dla najmłod- 
szych p. Ady Arzt-Jampolskiej; 1710 Przegląd 
gospodarczy w opracowaniu p. M. Stawińskiego; 
17,35 „Ozy istnieje życie organiczne poza ziemią”. 
wygłosi prof. dr K. Ajdukiewicz. Transmisja na 
wszystkie stacje polskie; 19.20 Skrzynka poczto- 
wa techniczna inż. J. Mińskiego. 


DOBRY POCZĄTEK. 


Szef przyjmując nowego chłopca: 

— Słuchaj, mój synu, potrzeba mi ohłopca 
sprytnego i uważnego, który na wszystko po- 
trafi mieć oko. Zrozumiałeś? 

— Tak jest, proszę pana — czy mogę odrazu 
poprawić panu krawat, bo jest przekrzywiony? 


Przy zmianie adresu prosimy 
PT Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu. 


- 


Kr. 218. s... 


Oświadczenie ks. arcyb. Kordacza. 


Warszawa, 12. 8. (Telef, wl). W rozmowie 
r przedstawicielem „Prager Abendhlatta“ ks. 
arcybiskup MKordacz oświadczył, że otrzymał 
ad Ojca Świętego list, w którym Papież przyj- 
muje rezygnację arcybiskipa ze względu na 
stan jego zdrowia. Oświadczenie arcybiskupa 
niewątpliwie złagodzi połemikę prasową, jaka 
toczy się dokoła tej sprawy w Pradze, 


Następca Mienżyńskiego. 


Warszawa, 12. 8. Melci, wl). Szef ukrain- 
skiego GPU., Balicki, został mianowany zastęp- 
cą naczelnika wszechzwiązkowego GPU. Ba- 
licki, który był meżeň" zaufania na Ukrainie, 
obejmie w Moskwie faktyczne kierownictwo 
GPU. albowiem szef, Mienżyński, jest od dłuż 
szego czasu ciężko chary. . 


Ultimatum robotników hiszpańskich 
do pracodawców. 


Madryt (PAD. W Bareclonie wybuchł 
strajk  roboiników przemyslu gumowego. 
W "Parragonie bezrobotni wystosowali do pra- 
codawców ultimatum, domagając się przyjęcia 
ich do pracy w ciągu 24 godzin, Na zebraniu 
pracodawców postanowiono przejść do porząd- 
ku dziennego nad postulatem bezrobotnych. 
Ląderzy bezrobotnych zapowiedzieli, ġo na 
wypadek nie spełnienia ich żądań siłą zajmą 
fabryki i warsztaty. Rząd ogłosił komunikat, 
głoszący, że w związku z pogróżkami robotni- 
ków, przedsięwzięie zosiały wszelkie niezbę- 
dne zarządzenia. 


Tragiczny zgon dwu lotników 
emerykańskich. 

Kopenhaga, 12 sierpnia. Awerykuiski lot- 
nik Cramer, który w towarzystwie lotnika, 
Paquct'a przed kilku dniami po  przeleceniu 
Atlantyku wylądował ra wyspach Owczych 
(Faeroer) a org daj podjal dalszy lot do Ko- 
perhagi, zaginął hez śladu, Cramer miał lecieć 
przez Bergen, Ponieważ nio nadeszła później 
żadna wiadomość 0 wylądowaniu lotnika 
wszczęto poszukiwania, które do chwili obecnej 
nie dały rezultatu. Poszukiwania trwają w dal 
szym ciągu. Przeszukano Morze Fółnecne, ciz- 
śniny Skagerrak i Kattegat, oraz wchodzące 
w rachubę zatoki, jednak bez skutku, Nie ule- 
ga wątpliwości, że obaj lotnicy zginęli, 

Kopenhaga, 12 sierpnia. Na brzegu przy- 
lądka Hirtshals znaleziono dziś cylinder meta- 

glowy pochodzący z samolctu. Przypuszczają, 
iż jest to część składowa samolotu Cramera. 


Statek „St. Phibert* przyholowany 
do portu. 


Paryż, 12 sienpnia, Parowięc francuski „St. 
Philbert”, który w czerwcu zatonął u zachod- 
„niego wybrzeża Francji, wydobyty obecnie 
został wczoraj przyholowany do portu St, Na- 
Zaire, gdzie poddany zostanie gruntownej na- 
prawie. Wewnątrz statku znaleziono jeszcze 
31 zwłok ofiar tej strasznej katastrofy, która 
pochłonęła przeszło 500 istnień ludzkich. 


Lbrodniczy lekarz. 

„ Berlin, 12 sierpnia, Na szosie Frəse— 
Aschersleben (Anhalt) pewien lekarz z Aschers 
leben przejechał autem na śmierć dwie rowe- 
rzystki Podczas wypadku pękła szyba samo- 
chedowa i zranila poważnie jego syna, który 
lechat okok niego przy kierownicy. Mimo 
wszystko lekarz nie zatrzymał wozu i pojechał 
dalej, nie zwracając uwagi ani na ofiary ani 
na zranionego syna. Zbrodniczego lekarza za- 
trzymano dopiero w Frose į oddano w ręce 
policji, która go aresztowałf, Stwierdzono, iż 
znajdował się w stanie nietrzeźwym, 


Lotnicy amerykańscy szpiegami. 


Londyn 12 sierpnia. Z Tokio donoszą: Lot- 
nicy amerykańscy Herndon i Pangłorn. inter- 
nowani początkowo przez władze japońskie za 
przelot ponad Japonią bez zezwolenia, a® spe- 
cjalnie za przelot terenów fortyfikacyjnych, zo 
stali obecnie uwięzieni, Po wywołan'u klisz i 
filmów stwierdzono, że lotnicy dokonal: zajęć 
filmowych i fotograficznych zakazanych objek 
łów wojskowych. Pozostawiono ich na razie 
w hotelu pod dozorem policyjnym, gdzie pozo- 
staną aż do ukończenia dochodzeń, poczem bę. 
dą pociągnięci do odpowiedzialności sądowej. 


»NAUTILUS* PO REMONCIE PŁYNIE ZNÓW 
KU BIEGUNOWI, 

Oslo, 12 sierpnia. Po naprawieniu uszko- 
„ronych maszyn łódź podwodna „Nautilus* 
'podjela wczoraj wieczór dalszą podróż w kie- 
unku Szpicbergu. 


PODWYŻKA RACJI CHLEBA O 10 GRAMÓW 

Moskwa 12 sierpnia. Z powodu  doirych 
zbiorów tegorocznych rząd sowiecki podwyż- 
,szył rację chleba dla ludności miejskiej z 30 
«a 40 gramów dziennie, 


| 


„GLÓS NARODU" z dnia 15-go s 


RELACJE RZĄDU SOWIECKIEGO 0 STANIE 


erpula Iyl. 


Konflikt polsko-Sowiecki na terenie Ligi Narodów. 


SIŁ ZBROJNYCH. — ZASTRZEŻENIA. 


REWANŻ RZĄDU POLSKIEGO. 


Genewa. (PAT). Rząd sowiecki przesłał do 
Ligi Narodów dane, dotyczące stanu rosyjskich 
sił zbrojnych, sprzeciwił się jednak ogłoszeniu 
tych danych dla użylku konferencji rozbroje- 


niowej. Wobec takiego zastrzeżenia Sowietów, 
Polska odmawia zgody na ogloszenie sprawo. 
zdania polskiego do tej pory, dopóki Sowiety 
nie postąpią tak samo, jak inne państwa. 

= 


Polski ksiądz wśród osadników polskich 


w Ameryce południowej. 


Rio de Janeiro (PAT). Po przeszlo jedno- 
recztym pobycie w Ameryce Poludniowej, wy- 
jechał z powrotem do Polski, ks. prot. Ignacy 
Posadzy, kióry z ramienia ks, prymasa Hlonda 
odwiedził prawie wszystkie ogniska polskie na 
zachodnim brzegu tego kentynentu. Podczas 


pobytu w Brazylji zwiedził on 3-krotnie za- 


równo stare, jak i nowe kolonie polskie w sta 
nie Espirito Santo, gdzie istniejące od blisko 
50 lat ogniska polskie nie były dotychczas 
nigdy odwiedzane przez polskiego duchownego, 
Pozatem ks. Posadzy zawitał do kolonji sło- 
wiańskiej Fram w ropubliee Paragwaj, gdzie 
osiadło również kilkadziesiąt rodzin polskich, 
dalej osiedla polskie w stanie Missiones w Ar 
gentymie, odwiedziwszy w drodze powrotnej 
polską kolonję w Montevido, stolicy Urugwa- 


ja. We wszystkich ośrodkach ks. Posadzy był 
witany z niebywałą radością, przyczyniając się 
wydatnie do podniesienia poczucia narodowego 
oraz do rozbudzenia uczuć religijnych, Dużo 
uwagi ks. Posadzy poświęcił również sprawie 
oświaty polskiej. 


E DL ai EMIGRANTÓW POLSKICH 
W PERU. 


Rio de Janeiro (PAT). Przybyło tu przeszła 
50 emiyraniów polskich, którzy opuścili polskie 
tereny kolanizacyjne w republice Peru i znaj- 
dują się w bardzo trudnych warunkach mater- 
jalnych. Placówki polskie i patronaty nasze 
zorganizowały energiczną akcję, by możliwie 
jaknajrychiej wyszukać dla nich pracę i roz 
mieścić ich po starych kolonjach polskich po” 
łudniowej Brazylji, 

————000— 
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Hoover wystąpi: Z planem rewizji długów wojennych. 


Londyn 12 sierpnia. Od czasu wystąpienia 
Hoovera w sprawie jednotoczneg» zawieszenia 
spłat reparacyjnych i dlugów wojenrych opinja 
puhliczna obu kontynentów Coraz głośniej po- 
rusza kwestją rewizji długów wojennych. Wa- 
szyngtoński korespondent „Tmęs'ów* donosi, 
iż prawdopodobno jest, że po zwołaniu Kongre 
su, Hoover olwarcie poruszy lkwestję długów 
wojennych. 


„Jażeli wogóle można mówić o różnicy 


w żapatrywaniach amerykańskich kół rządo- 


wych, a sfer finansowych — pisze dziennik — 
to leży ona jedynie w tem, że finansiści dążą 
do przyspieszenia tej kwestjii Niema bowiem 
człowieka na odpowiedzialnem stanowisku, któ 
ryby wierzył jeszcze, że po moratorjum, spłaty 
reparacyjne i długów wojennych będą podjęte 
w rozmiarach przewidzianych przez obecne u- 
kłady międzynarodowe. Doty.zy to zarówiao 
finansistów jak i polityków, z tą tylko różnicą, 
że pierwsi mówią to otwarcie, a črudzy pota- 
jemnie, 


Krwawe starcia uliczne W Niemczech. 


W CZASIE OBCHODU ROCZNICY 


Berlin 12 sierpnia. Z okazji obchodu kon- 
stytucji mmeimarskiej doszło wczoraj w różnych 
miastach Niemiec do starć i wykroczeń. — 
W Kolonji rzucono dwie petardy na przecho- 
dzącą grupę Reichsbanneru, a następnie odda- 
no z okien domów szereg strzałów, które ni- 
kogo jednak nie trafiły, Policja aresztowała 
przeszło 160 osób. W TLueneburga doszło do 
walki między członkami Stahlhoimu a Reichs. 
banneru, przyczem 3 osoby zostały ciężko zra- 
nione. W innem miejscu Stahlhelm napadł na 


KONSTYTUCJI WEIMARSKIEJ. 


żołnierzy, którzy w obronie własnej zranili kil 
ka osób, a resztę przepędzili. Dokonano licz- 
nych aresztowań, Doszło również w Magdebur- 
gu i Akwizgranie do starć między przeciwni- 
kami politycznymi, oraz do licznych areszto- 
wań. 

Hamburg, (PAT). W Altonie koło Hambur- 
ga doszło do krwawego starcia między komu- 
nistami a nacjonalistami. Dwaj policjanci, jak 
również trzej demonstranci odnieśli ciężkie ra- 
ny. Przewieziono ich do szpitala. 


Chinom grozi głót. 


Katasirofalne skutki powodzi, 


Londyn 12 sierpnia. „Dimes“ donosi z Han- 
kau, że katastrofalna powódź w dolinie rzeki 
Jangtse pochłonęła dotąd ośm tysięcy ofiar 
w ludziach i wyrządziła szkody wynoszące naj 
mniej 20 miljonów dolarów. Zniszczeniu uległy 
wszystkie zbiory jesienne, wobec czego ludno- 
Ści grozi głód. Zalanych zostało 12 procent pól 
uprawnych całego kraju, Woda ra rzekach 
wzrasta stale, ponieważ wskutek panujących 
upałów gwaltownie topnieją Śniegi w górach 
tybetańskich i doprowadzają do rzek chińskich 
wielkie masy wody. 


"_ Powstanie na Kuhie. 


Nowy Jork 12 siorpnia. Nadchodzące z Ha 
wanny wiadomości donoszą o powstaniu, jakie 
ogarnęło całą wyspę Kubę. Popierani prawdo- 
podobnie przez dawnego prezydenta republiki 
Menocala powstańcy, sa doskonale żorganizo- 
wani I uzbrojeni. W walkach z powstańcami 
pod Santa Clara zginęło 30 żołnierzy rządo- 
wych, a 25 pojmano. Także powstańcy ponie- 
śli ciężkie straty. W walce zginął m. in. do- 
wódca wojsk powstańczych, generał Francesco 
Pezara, 

O KREDYT KRÓTKOTERMINOWY DLA 
NIEMIEC. 

Bazylea. (PAT). Konferencja rozpoczynają- 
ca się wa czwartek, będzie omawiać sprawę 
utrzymania kredytów  krótkoierminowych, 0- 


twartych dla Niemiec przez wielkie banki euro i 


pejekie i amtrykańskie, 


Sledztwo w Hawe zamachu na pociąg 
Bazylea - Berlin. 


Berlin, 12 sierpnia. Śledztwo w sprawie za- 
machu na pociąg pospieszny pod Jueterbog 
postąpiło znowu o krok naprzód. Wedle ze- 
znań właścicielki sklepu instalacyjnego, rol 
kę odnalezionego drutu miał zakupić pewien 
osobnik, który podawał się za emerytowanego 
oficera irlandzkiego. Po nitce do kłębka poli- 
cja wyśledziła oficera irlandzkiego, nazwi- 
skiem Carnell, który mieszkał koło Poczdamu 
i ujęła go. Zaprzecza on stanowczo jakiego- 
kolwiek udziału w zamachu, Mimo to zatrzy- 
mano go w areszcie prewencyjnym, ponieważ 
jego zeznania wskazują, iż nie wszystko jest 
u niego bez zarzutu. Mieszkał on w Caputh 
koło Poczdamu wraz z przyjaciółką. Jego 
prawdziwa żona mieszka wraz z dwojgiem 
dzieci w Vohwinkel koło Elberfeld, Już w Ca- 
puth zwrócił na siebie uwagę władz, gdyż mi- 
mo powtórnego wezwania, nigdy nie zgłosił 
się na policję po swój paszport. Pracował on 
w jednej z berlińskich firm radjowych jako 
korespondent amgielsko-niemiecki, jednak po 
krótkim czasie porzucił pracę. W Caputh mie- 
szkał i żył w warunkach badzo skromnych a 
obecnie zajmuje wspaniałe, zbytkowne urzą- 
dzone 5-pokojowe mieszkamie w Berlinie, nie 
umiejąc wyjaśnić skąd zdobył Środki na tak 
znaczną poprawę stosunków życiowych, We- 
dle paszportu Camell urodził się w Worthing 
w Anglji. Nie zostało jeszcze stwierdzone, czy 
jest on faktycznie oficerem irlandzkim, 
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p. Piłsudski wrócił do Warszawy. 

Warszawa, 12. 8, (Telef. wł), W środę zra 
na powrócił do Warszawy z Druskienik mar- 
szałek Piłsudski i objął urzędowanie. ' 3 


NOWOMIANOWANY MINISTER 
U PREZYDENTA RZPLITEJ, 


Warszawa, 12, 8. (Tel. wl), Pan Prezydent 
Rzplitej,j bawiący w Warszawie w drodze 
z Wisły do Spały, przyjął dzisiaj przednpołu. 
dniem premjera Prystora, który przedstawił 
mu kandydaturę posła Jędrzejewicza na mini. 
stra oświaty. P. Prezydent zaakceptował tę 
kandydaturę i podpisał odpowiedni dekret. 
Już w południe przyjął P. Prezydent nowomia. 
nowanego ministra oświaty, który na jego re- 
ce złożył przysięgę. Nowomianowany minister 
obejmie urzędowanie prawdopodobnie wa 
czwartek, 


REDUKCJE W KASACH CHORYCH, ' 


Warszawa, 12. 8. (Telef. wł,). Zamierzone 
redukcje w kasach chorych nie przybiorą więk 
szych rozmiarów. Wypowiedzenia otrzyma nie 
wielka stosunkowo ilość pracowników i tą 
głównie niewykwalifikowanych, 


. r . 
Pociąg osobowy na płonącym moście 
kolejowym, 

Przytomtność umysłu maszynisty. 

Warszawa, 12. 8, (Telef. wł). Koło Socha- 
czewa zapalił się most kolejowy, Maszynista 
pociągu osobowego, jadącego z Warszawył 
w pełnem tempie, zauważył siup dymu, unos 
szący się nad mostem, jednak o zakamowan 
niu pociągu nie było mowy. Wtedy maszynii 
sta wraz z pomocnikiem połączył szlauch ze 
zbiornikiem wedy 1 mijając most w tempie 
zwolnionem, puścił strumień wody na paląca 
się wiązania. Ogień został w ten sposób uga: 
szorty. 


Rokowania ZASP-u ze związkiem 
dyrektorów. 


Warszawa, 12. 8. (Telef. wl). Na środę wie 
czór zapowiedziane są rokowania między 
ZASP-em a związkiem dyrektorów teatrów 
polskich, W kołach poinformowanych nanuja 
przekonanie. że rokowania te doprowadzą da 
pewnego osłabienia nieporozumień, Wątpliwe 
jest jednak, czy uda się usimąć całkowicie 
wszelkie nieporozumienia. Obie strony są w kał 
dym razie nastrojone optymistycznie, 


„DAR POMORZA” WRACA Z PODRÓŻY 
TRANSATLANTYCKIEJ. 


Warszawa, 12. 8. (Telef. wł). Statek Szkoły 
Morskiej w Gdyni „Dar Pomorza”, który 18 
lipca opuścił port w Nowym Jorku, 8-go sierpr 
nia minął przylądek Lizard na południowo-za: 
chodnim cyplu Anglji. Przybycie statku do Gdy 
ni jest spodziewane 20 b. m. 

pee X 3 

NOWY STAROSTA W NIEŚWIEŻU, Sta 
rostą w Nieświeżu został mianowany kapitan 
Eugenjusz Cedrzyński, b. sekretarz ministra 
spraw wewnętrznych. 


090 
ŚMIERĆ NA PRZEJAZDACH KOLEJOWYCH. 

Bruksela 12 sierpnia! Na przejeździe koles 
jowym w Ypem najechał pociąg csohbowy na 
samochód, w którym znajdowało się 5 osób, 
Cztery z nich zostały zabite, a piata osobą 
odniosła bardzo ciężkie rany, 

DZIECKO ZABITE PRZEZ KOGUTA. Dzień 
niki budapeszteńskie donoszą, że w miejstowo4 
ści węgierskiej Toertel, przechowywany w izbią 
pewnego rolnika kogut, wskoczył na kołyską 
pozostawionego bez dozoru niemowlęcia i zabi] 
główkę. 


Str. B. 


A ONI MARCZYŃSKI. 


Wiera odsunęla się, wyszukała większy 


glaz, osłonięty ścianą krzaków, zawinęła 
niespokojnego ptaszka w chusteczkę, ale 
tak, że miał podostatkiem miejsca w tej 
jedwabnej klateczce. poczem  przycisnęla 
chustkę na dwóch rogach kamykami. Była 
teraz pewna. że wiatr jej nie zdmucbnic, 
a mały więzień nie zdezerteruje w czasie jej 
nieobecności. 

— Gotów, — zawołał Borys. A tyż 

— Rozbiorę się w czasie, gdy wy pobie- 
gniecie po kajak. 

— Masz tobie! Jaki znów kajak. 
dziewczyna? 

Wyjaśniła treściwie. Muszą wrócić do 
samochodu. Tam, kilkadziesiąt kroków da- 
lej. ściśle biorąc, są łazienki, a przed niemi 
leży na plaży kilka łódek i dwa kajaki. Ma- 
ja wybrać ten większy, trzyosobowy. ] nie- 
chaj nie zapomną o wiosłach, które. być 
może, stoją oparte o schodki łazienek. 

— Biegnijeie, to się rozgrzejecie — od- 
parła w odpowiedzi na ich narzekania, że 
zimmno. — Zobaczycie, jak wam będzie cie- 
pło przy wiośle. 

— Wiera! — Borys znał dobrze nieobli- 
czalną dziewczynę. — Czy nam nie chcesz 
urządzić jakiego kawału? 

Stała zbyt daleko, aby mógł spostrzec jej 
trupią bladość. Opanowała się. Odpowie- 
działa ironicznie, że skoro jej niedowierza, 
niech tu pozostawi na straży towarzysza 
Laksbergera i niech sam idzie po kajak. 

— Świetna myśl! — zapalił się Laksber- 
ger. 

— Q0, nie! Pójdziemy razem, albo razem 
zostaniemy... Słuchajno, Wiereczka, czy ty 
mie chcesz z nas zrobić warjatów? 

*-— Naprzykiad? 


narwana 


r m nep 


-_ Mazbliicjącą się rocznice. Codu nad Wish 


Księgarnia Krakowska, Kraków św. Krzyża 13 


poleca: 
Sopicki St., W rocznicę „Cudu nad Wisłą”, 
Cena broszury 60 groszy. 


W opasce po nadesłaniu należytości przekazem 
pocztowym lub na konto Księgarni w P. K. O. 
Nr. 404.620 90 gr., za zaliczeniem poczt. zł. 2*10 


Wysyłka odwrotna! 


Wutwórnia KilimóW 

Ireny Gutwińskiej ” 
Absolwantki „państw. szkoły przem. art. Í 
Kraków, ul. Karmelicka L. 50, En 


poleca; kilimy oraz, „przyjmuje zamówienia we- 
I§ itur obranych wzorów, za gotówxą łu» na catv 


Niezwykła okazja 


nabycia wartościowego dzieła! 


„GŁOS NARODU“ 


— Naprzykład schować,nam ubrania albo ` 


uciec z niemi? 

— Daję ci słowo honoru, że ani mi przez 
głowę taka myśl nie przeszła. Uciec? Pie- 
szo może? Przecież odcieliście mi drogę od 
samochodu... 

Odszedł uspokojony, uprowadzając szczę- 
kającego zębami towarzysza. 

— Wieniec jej posłał — mamvotała — 
więc niema żadnych wyrzutów sumienia. 
Niema! Niema! Niema!... powtarzała, 
wbijala to sobie w pawięć... Spojrzała na 
niebo. odetchnęła. Z tej strony nie zagraża: 
ło niebezpieczeństwo; choćby księżve prze- 
bił wreszcie chustę obłoków, inne chmurki, 
nadciągające wraz z wiatrem. kędą go usta. 
wicznuie przysłaniały. A worze? Morze przy 
brzegu było weale spokojne, niewiadomo 
tylko, jak będzie tam dalej, 

— I oni mnie całowali! — wybuchnoła 


najniespadz iewaniej. Wzdrygneła się odi 
zgrozy i wstrętu. 

Czas biegł na skrzydłach... 

— Hallo! Wiera! 

Podniosła się. Oni wracali. Ujrzała przy- 


bijające czólno, W oną sylwetkę Laks? 
bergera i wynioslą Borysa, który z brawt- 
rą wiosłował stojąco. 

Oderwała stopy, zaryte w zbity gąszcz 
morskich zielsk, ruszyła jak furja naprze- 
ciw przybywających, i wygrażając im pię- 
ściami, wrzasnęła rozdzierająco: 

— Pocoście wy dziś tutaj przyszli? N" — 
Największym wysiłkiem woli powstrzymała 
się, by nie krzyknąć jeszcze: — Po śmierć?! 

Nie przywiązywali najmniejszej wagi ani 


do tych słów, ani do intonacji ostrzegaw- 
czego okrzyku; uważali go za żart. 
— Jazda! — rzuciła tonem komendy, 


krzyżując ręce na piersiach. 
— Pozwolę sobie zanważyć, że to nie jest 


I właściwy kajak, ale tylko leciusieńkie czól- 


Wysyłka odwrotna! 


Baczność cierpiący na 


PRZEPUKRLINĘ 


Dużo rzekomych specjalistów ogłasza się, że 
ich sposoby leczenia przepukliny są jedynie 
skuteczne. Aby zaś przekonać się, że tylko 
przez znane powagi naukowe polecone ban: 
daże usuwające radykalvie po osobistem ja- 
wieniu się najzastarzalszei najniebezpieczniej- 
sze przepukliny u pań, panów i dzieci, naj- 
nowszego wynalazku M. TiHemana, od 
dawna znanego w całej Polsce specjalisty 
i prof. Raskala są wprost zbawienne — wy- 
| starczy przyjść i przeglądnać liczne entuzja- 
styczne podziękowania ludzi o znanych na- 
zwiskach profesorów uniwersytetu, lekarzy za 
sfer duchowienstwa, najwyższej arystokracji 
oraz z ludu. M. FELLEMAN, specjalista 
i wynalazca onatent. bandaży. Kraków, 


prospektów bezpłatnie. 


p ukos. dlatego silniej się kołyszemy... 


'©rsanista, 


kawaler lat 25, z prakty- 


z dnia 13-go sierpnia 1931. 


no, podobne do tych, jakich używają Indja-! 


nie kanadyjscy. 

— 'Ale wywrotna szełma wystarczająco, 
westchnął Laksberger, który z polecenia 
Wiery msiadł na pierwszej ławeczce; środ- 
kową zajęła sama, ostatnią Borys, który mw 
siał wejść w wodę po kolana, by przełamać 
opór załamujących sie przy boku fal. „fale- 
czek”, juk zaopinjowała Wiera.  Wreszeie 
odbili szczęśliwie. Laksberger. który pierw- 
Szy raz_w życiu trzymał w rękach dwulo- 
paikowe wiosło, wywijał niem beznadziej- 
nic. omyskując towarzyszy za sobą i Borys 
mitali Jiezyć takt na dwa tempa, zanim 
się tdmten włożył w tę robotę. 

— Prosto na morze... wciąż prosto, — 
powiarzala. obsorwującć z niepokojem chmu- 
- Wreszcie... stalo się. Okrągła bania z rtę- 
cią wyjrzała przez okno w ollokach i zw 
Jala- duże szmat morza srebrzysta, poświatą. 

— (zy nie zadajlęko? Mam wrażenie. że 
tale tutaj większe. : 

— Ałmdzenie. towarzyszu... Idą teraz na. 
Borys, 
przecinaj tale prostopadle... 

Laksberger żywił entip do groźno- 
20 żywiołu. ro znów zakwękał: 

— (zy pani istotnie zamierza kąpać się 


w tak chłodnej wodzie? 

— Oczywiście... Tam dalej będzie cieplej 
sza, — kpiła. 

— Jakto. iam dalej? 

— No dalej. skoro  uplyniemy jeszcze 


Zapewniał mnie pan kit- 
Czyżby to 


z pół kilometra... 
dyś, że pływa pan doskonale. 
były przechwałki? 

— (oowszen. pływałem na stawie, 

— No. to w tej gęstej. przesyconej solą 
wodzie, będzie się pan czuł, jak korek, pra- 
wda Borys? Zresztą nie zmuszam pana do 
kapieli. Mógłby się pan zaziębić, towarzy” 
szn Laksberger. 

— Może przestaniemy 
chwilę, — zaproponował. 


wiosłować 


Nr. 216. 


— Tu się wykąpię, — oświndczyła Wiera 


glosem dziwnie zmienionym. 


— Tutaj? — Laksbernger obejrzał się 
w stronę brzegu. 

Odwróciła głowę wstecr, spotkała biy- 
szcezący wzrok Borysa. — Nie męcz, — wy- 
szeptała błagalnie; — rękę mi wykręcisz... 

— (o wy tam rozmawiącie? 

— Nie takiego, towarzyszu. 
rysowi, że odważnego spotka nagroda... 
brzegu... tcehórza pogarda czeka. 

— Trzymajcie czółno, żaby się nie wyko- 
pyrtneło. Skacze. z 
— Biadwo, Borys... 

slo. 

Odebrała wiosło, przycisnęła poziomo do 
burt, wyciągając dalej lewą łopatkę, a Laks- 
bergera pouczyła, by podobnie wysunął pra- 
wą. Pomimo to skok Borysa zakołysał czół- 
nem potężnie i zwiększył strach drugiego 
mężczyzny. 

— (Głupstwo skoczyć — przypuszczał, 
ale jak wyleziemy? 

Odpowiedziala gniewnie, 
go, jak ciele na wóz rzeźnicy. 

— No piędzęj, chcę popłynąć za Bory: 
sen... Gdzicż on jest? — rozglądała się, a 
równocześnie stopami „rozgrzewała* odwa- 
gę Laksbergera. Rad nie rad stoczył się wre 
szcie do wody z niezdarnością kezwolnej 
bryły. 

— Nareszcie! 

Oburacz pochwyciła wiosło, zanurzyła 
z impetem lewą łopatkę, ahy wykonać pół- 
obrót i wymiuąć prychającego Laksbergera, 
odbila się powtórnie, i nagły strach ją ogar 
nał. że idzie tak ciężko. Przedtem kajak 
mknął, jak strzała. teraz, pozbawiony takie- 
go balastu, powinien był jeszcze lżej sunąć, 
tymczasem inż glupi obrót nasuwał ogrom- 
ne trudności. Coś mpowstrzymywało go 
w miejscu, coś go ciągnęło za rufo, powodu- 


Mówię Bo- 
na 


— Daj mi swoje wio- 


że wywindują 


na | jąc nadmierne wzniesienie dzióba. 


(Dalszy ciąg nastąpi-. 


pZ= 


ką 4 letnią, głos artysty- 
czny, dobry muzyk poszu- 
kuije posady. /głoszenia 


Kraków 


do a t „Organi- PŁOTNA LNIANE KOŚCIELNE i 
sta“. 
Duje )-pokojOWe Sc 
mieszkanie 


z przynależnościami, w no- 
wym zacisznym komfor- 
łowym domu, na wyso- 
kim parterze, wynajmę na 
dogodnych warunkach 
emerytow. lub. bezdziet- 
nym. — Kraków, Nowa 
a= + ad ul. Orkana L. 26. 


Miód! 
sw'eży lipcowy deserowy 
kuracyjny bez domieszek 
pod gwarancją z własnej 
a największej w państwie 
pasieki wysyła za pobra- 
niem pocztowem 5 kg. 


1650 zł. — 10 kg. 32 zł. 
20 kg. 58 zł. 


Eugeniusz Biliński 
w Zbarażu. 


Fabr. Skład Błócien I Bielizny 


Płótna bieliźniane i pościelewe, obrusy, ręczniki. chusteczki, 


KRAWATY, blelizna męska i damska, koce, kołdry, kapy, sienniki i t. p 
KOSZULE MĘSKIE na miarę krój i wykończenia bardzo solidne 


(Quadragesimo Anno.. 
Dra OKORIEWSKIEGO. 
DESKING J. X., Akcja katolicka, czem giesa | czego da zk 
DUCHAUSSOIS P. O., W promieniach Ceilonu (Cz. II dziela 
tegoż autora p.t. „Wśród lodów polarnych“) Tłamacze-, 
nie T. Lubińskiej. è 
SCHRIJVERS J. Q., Dusze feie 
TEODORQWICZ X. Arcybiskup, Post. smóEnakskie 
a pogańskie. Kazanie wypowiedziane w Kościele Marja- 
ckim w Krakowie, na zjeździę Sodalicji całej Polski 
dn. 12-go kwietnia 1931 r. > » 3 g x p 


ul. Wiślina 8. 


serwetki 
PONCZOCHY, SKARPETY, 


Poleca 


P, KOWALSKI | 
do haftu. | 


Ceny niskie! 


noweśc: z teslegii! 


Papieża Piusa XI 
o odnowieniu ustroju UEAN 


) W tlumaczeniu J. E. Biskupa 
—70 
—*30 


zł. 


zł 9:— 
zł 2:50 


zł. 1:— 
poleca: 


Księgarnia Krakowska Kraków, ul. Św. Krzyża 13. 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po 


szystkich ktohy wie- 

dział o miejscu za- 
mieszkania Ludwika Ga- 
wrylczyka lat 30 syna; 
Józefa i Michaliny z Un- 
tonów, ostatnio zamieszka 
łego w roku 1923 we wsi 
Giebkowszczyzna gminy 
Prozorockiej pow. Dziś- 
pieńskiego wojew. Wiień- 
skiego uprasza się o po- 
danie informacji do Kon- | BR 
systorzm Wileńskiego | BM 
Ewangelicko - Reformowa- 
nego Wilno, Zawalna 11. 


ka= 

Ostatnie 

Encyklika Jego Swiątobliwości 
bme o 


doliczeniu rzeczywistych kosztow opłaty pocztowej. 


maly zbyt towarów. 


, 
Powiększajmy rynek zbytu, posługując 


ul. Sziak 39. — Telefon 156-27. — Żądać | 


się samolotami, a przestaniemy narzekać, 
gdyż wówczas będziemy mogli dostar- 
czać towary do odległych miast równie 
szybko jak dostarczamy je odbiorcom 
miejscowym końmi lub samochodem. 


Stróżostwa 


poszukuje bezdzietne mał- 
żeństwo Zgłoszenia przyj- 
muje Admistracja „Głosu 


ZZ AR i 


ai io Przepuklinowe Pasy 


Kraków, ul. św. Krzyża L. 13. 


FA . s P å r . . : 

banera Rozwadowski AOS "sal udowe, Narodu* pod „stróżostwo pe aka Ju rynku zbytu 
egz. broszurowany: RAS rzuszne ii bnl . Samoloty kursują codziennie. — Niskie 
cena z 12'— zł. znižana na zł, 6: — Suspensoria, _ prostotrzymacze Reytoraliki, koloradki taryfy. — Informujmy się: 


Pończochy gumowe 
dla cierpiących na nogi 


Narzedzia Lekarskie 


poleca 
i artykuły gumowe 


k.: Knapiński. Kraków poran (zezo 
ul. Mikołajska 7. Tel. 10505 Kraków, Florjańska 40 


gumowane dla P.T. Księ- 
ży, bielizna. rękawiczki, 
skarpetki, kapelusze 


Polskie Linje Lotnicze „Lot“ 
Kraków. ul, Szpitalna 32. — Tel. 182-22. 


egz. w ozdobnej oprawie: 
cena z 18'— zł. zniżona na zł, 9: — 


Wysyłka tylko za zaliczeniem 
pęcztowem lub po nadesłaniu 
należytości z góry z dołącze- 
niem zł. 1'— na porto. 


Swój do śmeśo po Swoje! 


kaa- 
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